
W Wietnamie Południowym

Ciężkie straty 
wojsk sajgońskich

Informacje agencyjne dono­
szą o wielu starciach w Wiet­
namie Południowym, a zwłasz­
cza w prowincjach An Hoa 
oraz w dolinie Shau w pobliżu 
granicy z Laosem oraz w pół­
nocnej prowincji Quang Ngai 
oraz na plantacjach kauczuko­
wych w pobliżu Xuan 

Jak zakomunikował 
nie wojskowy rzecznik 
Sajgonie, w ubiegłym 

Loc. 
oficjal- 
USA w 
tygod-

niu w walkach w Wietnamie 
Południowym zginęło 75 żoł­
nierzy amerykańskich. Gwał­
townie wzrosły straty reżimo­
wych sił sajgońskich, które we 
wspomnianym okresie straciły 
342 zabitych w porównaniu ze 
197 w poprzednim tygodniu.

KOLEJNE POSIEDZENIE 
KONFERENCJI PARYSKIEJ

W czwartek 29 bm. odbyło 
Się w Paryżu 52 posiedzenie w 
ramach spotkań paryskich w 
sprawie Wietnamu. Przed roz­
poczęciem rozmów zastępca 
przewodniczącego delegacji 
DRW, płk Ha Van Lau, oświad 
czył dziennikarzom, że lot­
nictwo amerykańskie kilka­
krotnie bombardowało w środę 
gęsto zaludnione okręgi w pro­
wincji Quang Binh w DRW.

Jeśli administracja Nixona rze- 
iczywiście dąży do pokoju, to po 
winna w sposób poważny odpo­
wiedzieć na 10 punktową propo­
zycję Narodowego Frontu Wyzwo 
lenia Tymczasowego Rewolucyj­
nego Rządu Republiki Wietnamu 
Południowego — oświadczyła pod­
czas 52 posiedzenia paryskiej kon 
ferencji w sprawie Wietnamu 
przewodnicząca delegacji rządu 
rewolucyjnego. Nguyen Thi Binh. 
Podkreśliła ona. że Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny gotów jest do 
rozpoczęcia w każdej chwili z rzą 
dem USA bezpośrednich rokowań 
dotyczących zaprzestania przez 
Stany Zjednoczone agresywnej 
wojny w Wietnamie. (PAP)

Wilson zakończył 
wizytę w USA

W środę wieczorem premier 
W. Brytanii H. Wilson opuścił 
Waszyngton.

Bez oficjalnych oświadczeń i 
bez wspólnego komunikatu 
zakończyła się jego wizyta w 
USA.

Według rzecznika Białego 
Domu półtoragodzinna końco 
wa rozmowa Wilsona z Nixo- 
nem poświęcona była głównie 
sprawom NATO i stosunków 
Wschód-Zachód. (PAP)

Przygotowania Bonn 
do rozmów w Paryżu
Pod przewodnictwem kan­

clerza Willy Brandta zebrał 
się w czwartek przed połud­
niem rząd boński.

Zdaniem obserwatorów poli 
tycznych, gabinet zajmie się 
przede wszystkim zachodnio- 
niemiecko-francuskimi rozmo­
wami konsultacyjnymi, na ja­
kie Brandt udaje się w piątek 
do Paryża. Kanclerzowi towa­
rzyszyć będą ministrowie 
spraw zagranicznych, gospo­
darki i badań naukowych — 
Scheel, Schiller i Leussing.

PAP
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Główne zgrupowanie uderzeniowe wojsk 1 Frontu 
ruskiego, prowadząc działania bojowe już na 
Wielkopolski, szturmowało pas międzyrzecki

Bialo-
zachód od

________ najsilniejszy 
w systemie fortyfikacyjnego czworoboku odrzańskiego. Nocą 
przedostała się przez niego w rejonie Wysokiej 44 brygada 
pancerna gwardii pułkownika Gusakowskiego (Ta sama, któ­
ra 21 stycznia wyzwoliła Gniezno!). Niemcy jednak zdołali po
jej przeszarżowaniu ponownie obsadzić sforsowany odcinek. 
Mimo to brygada, odcięta na dwa dni od głównych sił 1 arm.i 
pancernej gwardii oraz 8 armii gwardii, kontynuowała wyśc.g 
ku Odrze. Manewr oskrzydlający część sił prawoskrzydło- 
wych dla 1 Frontu Ukraińskiego 3 armii gwardii oraz 4 armii 
pancernej gwardii - podjęty w celu odcięcia i likwidacji resz­
tek niemieckej byłej Grupy Armii „A" osłaniającej przedpole

naGłogowa, sprawił że oddziały niemieckie stawiające opór 
terenie powiatu leszczyńskiego, znalazły się w kotle.

W Poznaniu wojska 29 korpusu gwardii, po raz pierwszy 
czasu rozerwania wokółmiejskiego systemu fortyfikacyjnego, 
odniosły tego dnia poważniejszych sukcesów. Szczególnie
cięte walki toczyły się o dzisiejszą ulicę Marchlewskiego oraz 
tereny dworca kolejowego.

Reichsfuehrer SS Himmler, któremu jako dowódcy Grupy 
Armii „Wisła” podlegała bezpośrednio „Festung Posen", odpo 
wiadając na prośbę generała Matterna o zezwolenie przebi­
jania się załogi na zachód, zdjął go ze stanowiska komendan­
ta twierdzy. Mianując nowym komendantem pułkownika Go- 
nella, żądał od niego „bezwzględnego wykorzystywania wszel­
kich możliwości stawiania oporu do czasu nadejścia odsieczy”, 
oraz „dalszego blokowania pochodu Rosjan przez Poznań".
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Jedność spraw bytu i produkcji
Wielkopolska organizacja związkowa 

przyjęła program działania
Podsumowania dorobku ruchu związkowego w Wielko- 

polsce w latach 1966—1969 i wytyczenia zadań na najbliższy 
okres dokonało wczoraj w Poznaniu ponad 300 uczestników 
Wojewódzkiej Międzyzwiązkowej Konferencji Sprawozdaw­
czej.

Na obrady przybyli: I se- CRZZ — W. Adamski, prze- 
kretarz KW PZPR w Poznaniu wodniczący Prezydium RN Po 
— K. Barcikowski, sekretarz znania — J. Kusiak, wiceprze-

Jak już donosiliśmy, w śro­
dę na posiedzeniu plenarnym 
KĆ KPCz referat zatytułowa­
ny „Główne problemy polity-

Fot. — K. Przychodzki

Na zdjęciu: fragment sali podczas obrad Wojewódzkiej Międzyzwiązkowej Konferencji Sprawoz­
dawczej.

Srebrny jubileusz 
„Dziennika Łódzkiego"

„Dziennik Łódzki” najstarsze 
po wojnie pismo łódzkie, które 
wychodzi od 1 lutego 1945 r., 
obchodzi w tych dniach jubi­
leusz 25-lecia. W 1953 r. na 
skutek trudności papierowych 
połączono pismo z „Expressem 
Ilustrowanym” jako „Łódzki 
Express Ilustrowany”. Od 1957 
r. oba pisma wychodzą znowu 
jako oddzielne gazety.

„Dziennik Łódzki” poświęca 
na swych łamach dużo miejsca 
problematyce miasta, jego 
dniu dzisiejszemu i przyszło­
ści, tradycjom łódzkiego ruchu 
rewolucyjnego. W ciągu roku 
gazeta otrzymuje około 10 tys. 
listów i sygnałów od czytelni­
ków. Dziennik prowadził m. in. 
stałe rubryki pt. „Sami o samo 
rządzie”, „Praca w życiu — ży 
cie w pracy”, „Szczęście w mał 
żeństwie” itp. Systematycznie 
porusza zagadnienia życia i 
pracy kobiet, sytuacji młodzie 
ży robotniczej i studiującej, in 
teligencji technicznej i twór­
czej. (PAP)

od 
nie 
za- 

wodniczący Prezydium WRN 
— S. Cozaś, główny inspektor 
pracy CRZZ — H. Kowalski, 
liczni przedstawiciele organów 
CRZZ i zarządów głównych 
branżowych związków zawodo 
wych.

Referat sprawozdawczo-pro- 
gramowy wygłosił przewodni­
czący WKZZ w Poznaniu — J. 
Mroczek. Podkreślił on, że źró­
dłami dotychczasowych osiąg­
nięć ruchu związkowego była 
wszechstronna inspiracja wiel 
kopolskiej organizacji partyj­
nej i jedność działania związ­
kowców, którzy nadto coraz le

Apel postępowych działaczy w NRF 
o uznanie granicy na Odrze i Nysie

Działające w Duessełdorfie „Niemieckie Towarzystwo do 
spraw Współpracy Kulturalnej i Gospodarczej z Polską”, 
które skupia w swoich szeregach licznych postępowych 
działaczy organizacji związkowych, społecznych i kościel­
nych, prowadzi od lat na terenie NRF działalność zmierza­
jącą do ukształtowania pozytywnego obrazu o Polsce, jej roz 
woju i osiągnięciach.
Organizacja ta wystąpiła o- 

becnie z nową inicjatywą pod 
adresem rządu bońskiego. Jej 
czołowi działacze, tacy jak pre 
zes towarzystwa, Paul Wolf, 
przewodniczący Związku Za­
wodowego Pracowników Prze 
mysłu Drukarskiego i Papierni 
czego w Stuttgarcie — Leon- 
hard Mahlein, starszy radca 
konsystorialny dr Heinz Klop- 
penburg, pastor Herbert Mo- 
chalski i inni, opublikowali w 
środę oświadczenie wzywające 
rząd boński do uznania pol­
skiej granicy na Odrze i Nysie 
za ostateczną i nienaruszalną.

Oświadczenie wskazuje na 
analogiczne żadania wysuwa­
ne przez wybitne osobistości 
życia politycznego, jak np. b. 
burmistrza Berlina Zachodnie­
go — Heinricha Albertza. or­
ganizacje młodzieżowe i związ 
ki kościelne, podkreślając, iż 
żądanie to znalazło także wy- 

□GODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami duże. Przelotne opady 
śniegu, zwłaszcza na wschodzie 
i południu. Dalsze ochłodzenie. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 15 st. na północnym wscho­
dzie do minus 5 na południowym 
zachodzie. Wiatry umiarkowane z 
kierunków północnych, mogą po­
wodować na wschodzie lokalne za 
mięci śnieżne. (PAP>

a

piej współpracowali z radam 
narodowymi. Pozwoliło to m. 
in. wykorzystać w minionej ka 
dencji znaczne fundusze związ 
kowe (3,2 miliarda zł) z pożyt­
kiem dla ludzi pracy. W tgj ka 
dencji związkowcy będą dyspo 
nować nie mniejszymi kwota­
mi. Gospodarowanie nimi wy 

maga zwiększenia efektywno­
ści m. in. przez selektywne 
zaspokajanie potrzeb pracowni 
czych.

Wiele uwagi poświęcił J. 
Mroczek udziałowi związkow­
ców w realizacji postanowień 
II i IV Plenum KC PZPR, uka 
zując nierozerwalny związek 
między produkcją a bytem lu 
dzi pracy. Mówił, że nieodzow­
ne jest większe niż dotychczas 
zaangażowanie etatowej kadry 
działaczy związkowych, ich 
ścisła więź z załogami, odrzu- 

Dokończenże na str. 2

raz w licznych wynikach an­
kiet przeprowadzanych na ten 
temat w NRF. Autorzy stwier­
dzają w oświadczeniu:

„Wychodząc z założenia, iż za­
sadnicza zmiana w stosunkach z 
Polską odpowiada żywotnym inte 
resom naszego narodu i jest nie­
zbędna dla pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie oczekujemy, iż 
rząd federalny uzna w zapowie­
dzianych rozmowach granicę na 
Odrze i Nysie za ostateczną i nie­
naruszalną. (PAP)

W. Jaruzelski w Szczecinie

Do Szczecina przybył wczoraj 
minister obrony narodowej, gen. 
broni Wojciech Jaruzelski. Min. 
Jaruzelski, który jest posłem Zie 
mi Szczecińskiej uczestniczył w 
odbywającej się w Szczecinie wo 
jewódzkiej konferencji sprawo»- 
dawczo-wyborczej ZMS.

Pomoc dla Jordanii

W czwartek podpisano w Bonn 
porozumienie między NRF i Jor­
danią dotyczące komunikacji lot­
niczej oraz pomocy finansowej 
dla Jordanii w wysokości 25 
marek.

min

Podróż Rogersa

Dziennik „Al Ahram” donosi w
numerze czwartkowym, że sekre­
tarz stanu USA Rogers przybę­
dzie 7 lutego Z dwudniowa wuzvtą 

„do Maraka.

Głos** swoim czytelnikom

Która książka najciekawsza
Plebiscyt z nagrodami

„Dom Książki”, ZLP i „Glos Wielkopolski" obchodzący 
w tym roku swoje 25-lecie zapraszają do udziału w ankiecie 
— konkursie na książki pisarzy poznańskich wydane w 1969 
r., które wzbudziły największe zainteresowanie czytelników:

& wybierajcie książkę roku
bierzcie masowy udział w plebiscycie 
czeka na Was kilkaset nagród 
czekamy na Wasze kupony 

& szczegóły wewnątrz numeru

W drugim dniu obrad

Plenum KC KPCz o problemach 
polityki gospodarczej partii

29 bm. plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Par^ 
tii Czechosłowacji kontynuowało swe obrady. Przed połud­
niem na posiedzeniu, któremu przewodniczył L. Sztrougal, 
rozpoczęła się dyskusja nad drugim punktem porządku dzien­
nego — główne problemy polityki gospodarczej partii.

28 bm. prezydent Czechosłowa­
cji L. Swoboda mianował L. Sztrou 
gala (na zdjęciu) przewodniczą­

cym rządu CSRS.
Fot. — CAF — telefoto

ki gospodarczej partii” wygło­
sił wicepremier i minister pla 
nowania CSRS, Vaclav Hula.

Mówca stwierdził, że czecho 
słowacka gospodarka narodo-

Depesza
J. Cyrankiewicza 
do L. Sztrougala
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz wystosował 
depeszę z życzeniami do prze­
wodniczącego rządu Czecho­
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej Lubomira Sztrougala 
z okazji powołania go na to 
stanowisko. (PAP)

Następnie Rogers uda się do Tu 
nezji.

Kredyty „pomocy” USA

INf* 
PAP

Senat amerykański zatwierdził 
w środę oraz wysłał prezydento­
wi Nixonowi do podpisania pro­
jekt ustawy przewidującej kwo-
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tę 1,8 mld dolarów na pomoc go- 
spodarczo-wojskową dla zagrani­
cy, w roku finansowym kończą­
cym się 30 czerwca 1970 r.

Zamieszki w Rzymie
W środę w Rzymie doszło do

starć między studentami i oddzia 
łami policji.

Grupy młodzieży domagały się 
reformv muM-mia. Prze 

wa przeżywa trudności, że sy­
tuacja jest poważna, ale nie

Dokończenie na str. 2

2 i 3 lutego br.

Polsko-francuskie 
konsultacje w Warszawie
W dniach 2 i 3 lutego br. 

odbędą się w Warszawie pol­
sko-francuskie konsultacje mię 
dzy Ministerstwami Spraw 
Zagranicznych obu krajów. De 
legacji polskiej będzie prze­
wodniczyć wiceminister spraw 
zagranicznych Adam Wil- 
Imann, delegacji francuskiej 
dyrektor generalny 
mentu politycznego 
J. de Beaumarchais.

departa-
MSZ —
(PAP)

Sprawa Namibii

Posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa
W środę 28 bm. w nowo­

jorskiej siedzibie ONZ odbyło 
się pierwsze w tym roku po­
siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa. Wśród 15 przedstawicie 
li państw, członków Rady Bez 
pieczeństwa w obecnej kaden 
cji, zajął miejsce delegat Pol­
ski, stały przedstawiciel Pol­
ski przy ONZ amb, E. Kuła- 
ga.

Posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa zwołane zostało na 
wniosek 56 krajów, w tym w 
większości krajów afrykań­
skich. celem rozpatrzenia po 
stępowania Republiki Połud- 
niowo-Afrykańskiej, która na 
dal odmawia podporządkowa 
nia się decyzjom ONZ w spra 
wie Namibii (była Afryka Po- 
łpdniowo-Zachodnia). (PAP)

ciwko demonstrantom skierowane 
oddziały policji. W walkach zosta

ranne 32 osoby.iy

Wyższa cena ropy?
W czwartek w Trypolisie rozpo­

częły się rozmowy w sprawie pod 
niesienia ceny libijskiej ropy naf 
towej. W rozmowach uczestniczą 
przedstawiciele 21 zagranicznych 
towarzystw naftowych zaintereso 
wanych eksploatacją libijskiej ro 
py naftowej.

Ofiara ospy w NRF
W czwartek zmarła na ospę 

17-letnia pielęgniarka która zara­
ziła się na oddziale zakaźnym 
szpitala w miejscowości zachodnio 
niemieckiej Meschede. W miejsco 
wbści tej, jak donosiliśmy, ujaw­
niono przed kilku tygodniami wy 
padek ospy u 20-letniego mężczy 
zny, który przypuszczalnie zara­
ził się w czasie swego pobytu w 
Pakistanie pod koniec uh roku.



Weto Nixona wobec
wydatków socjalnych
Przy pomocy jawnego naci­

sku i innych zakulisowych 
manewrów administracji Nixo 
na udało się uzyskać niezbęd 
ną liczbę głosów w Kongre­
sie, ażeby utrzymać nałożone 
przez prezydenta weto na pro 
jekt ustawy przewidującej do 
datkowe wydatki na potrzeby 
ochrony zdrowia, oświaty i u- 
bezpieczeń społecznych. Izba 
Reprezentantów zatwierdziła 
w środę stosunkiem głosów 
226 przeciwko 191 weto Nixo- 
na dotyczące sumy 19,7 mld 
dolarów, zatwierdzonej w po­
czątkach stycznia przez senat. 
Swoje weto Nixon tłumaczył 
tym, że zwiększenie wydat­
ków powyżej przewidzianego 
przez rząd budżetu niweczy 
jakoby wysiłki administracji 
w walce z wzrastającą w kra 
ju inflacją. (PAP)

„Wojna psychologiczna" Izraela 
przeciw Arabom poniosła fiasko

Przemówienie wiceprezydenta ZRA
Wszelkie próby Izraela zmierzające do osiągnięcia sukce­

sów w „wojnie psychologicznej” przeciw Arabom poniosły 
fiasko — oznajmił wiceprezydent ZRA Anwar Sadat prze­
mawiając na wiecu studentów uniwersytetu aleksandryj­
skiego.

W Belfaście 
nadal napięcie

Już piątą z kolei noc (ze 
środy na czwartek) w stolicy 
Irlandii Północnej Belfaście 
trwały zamieszki. Grupa pro­
testantów obrzuciła kamienia 
mi żołnierzy brytyjskich spro 
wadzonych tam dla utrzyma­
nia porządku. Rozruchy rozpo 
czeły się w chwili, gdy ekstre 
miści protestanccy usiłowali 
przerwać tzw. linię pokoju.

Nigeria przeciwna 
jakiejkolwiek ingerencji

Szef państwa nigeryjskiego 
generał Gowon oświadczył w 
czwartek w Lagosie wobec kor 
pusu dyplomatycznego, że wła­
dze federalne nie będą tolero­
wać ingerencji żadnego rządu 
lub organizacji w wewnętrzne 
sprawy Nigerii. Generał Go­
won oświadczył także, że ci 
wszyscy, którzy dali się oszu­
kać i przystąpili do rebelii zo­
staną objęci powszechną amne 
stią. (PAP)

Obniżka cen niektórych 
wyrobów przemysłowych
Jak dowiadujemy się w Pań 

stwowej Komisji Cen, ostatnio 
obniżone zostały ceny niektó­
rych wyrobów przemysłowych 
trwałego użytku.

Z dniem 12 stycznia br. ob­
niżono ceny detaliczne lodó­
wek sprężarkowych „Silesia” 
o pojemności 180 1 z agrega­
tem AZ-3-90, produkowanych 
przez rybnickie zakłady meta­
lowe — „Hutę Silesia”. Cena 
lodówki z zamkiem zatrzasko­
wym obniżona została z 9 tvs. 
do 7.700 zł, a lodówki z uszczel­
ką magnetyczną z 9.300 do 8 
tys. zł.

Do 11 tys. zł zmniejszona zd. 
stała cena 23-calowych odbior­
ników telewizyjnych: „Szeche- 
rezada” i „Topaz” (pierwszy z 
nich kosztował 12.200 zł, drugi 
zaś 11.900 zł), a cenę radiood­
biornika „Sylwia 2” obniżono z 
1.100 zł do 800 zł. Staniały rów 
nież tranzystory do magneto­
fonu „Tesla”. (PAP)
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Nowoczesność w przemyśle ciężkim
Zgodnie z wytycznymi II i IV Plenum KC PZPR, głów­

nym założeniem tegorocznego planu postępu technicznego w 
przemyśle ciężkim jest koncentracja sił, środków i poten­
cjału badawczego na wybranych branżach, wyrobach i gru­
pach wyrobów.
Zmierza on do przyspiesze­

nia tempa postępu techniki w 
gałęziach wiodących i prefero 
wanych w rozwoju mających 
szczególne znaczenie dla po-
prawy zaopatrzenia gospodar 
ki w najbardziej potrzebne i 
deficytowe wyroby oraz polep 
szenia naszego bilansu handlu 
zagranicznego.

Jak wynika z informacji u- 
dzielonych przedstawicielowi 
PAP przez dyrektora departa 
mentu techniki MPC — mgr 
inż. Zbigniewa Sobczyka, uwa 
ga naukowców i techników w

Anwar Sadat podkreślił, że 
wydarzenia które doprowa­
dziły do ustanowienia postę­
powych reżimów w Libii i w 
Sudanie pokrzyżowały wszy­
stkie plany imperialistów ma 
jace na celu zdławienie naro-

walki A-dowo-wyzwoleńczej 
rabów.

Jak oświadczył 
rzecznik wojskowy, 
samoloty odrzutowe 

jordański 
izraelskie 
dokonały

w czwartek dwóch nalotów na 
stanowiska oddziałów jordań- 
skich w północnej i środkowej 
części doliny Jordanu. Agresor 
ostrzelał je rakietami i ogniem 
z karabinów maszynowych.

PAP

Jedność spraw bytu i produkcji
Dokończenie ze str. 1 

cenie schematycznych form 
pracy, które „rozwiązują” pro­
blemy jedynie przy pomocy na 
rady, uchwały, pisma okólne­
go.

Zmiana na lepsze metod i 
stylu działania pozwoli m. in. 
skuteczniej zapobiegać wypad­
kom przy pracy, 80 procent któ 
rych powstaje z takich przy­
czyn subiektywnych jak zła 
organizacja i wadliwe metody 
pracy.

W dyskusji, która obejmowa 
ła wszystkie najważniejsze 
dziedziny pracy związkowej, 
wiele miejsca poświęcono do­
skonaleniu działania samorzą­
du robotniczego, szczególnie 
wykorzystywaniu jego upraw­
nień kontrolnych. Mówiono o 
konieczności podniesienia ran­
gi powiatowych komisji związ 
ków zawodowych i rozwoju 
kontroli społecznej handlu, ga­
stronomii i usług. Racjonaliza­
torstwo, współpraca przemysłu

Układ handlowy 
Francja — NRD
Francja i NRD zawarły w 

środę w Paryżu długoletni 
układ w sprawie wymiany to­
warowej między obu krajami 
na okres 5 lat. Układ ten, opar­
ty na zasadzie wzajemnych ko­
rzyści, przewiduje jako cel mi 
nimalny podwojenie wymiany 
towarowej do roku 1974. (PAP) 

1970 r. skupiać się będzie prze 
de wszystkim na dalszym roz 
woju i udostępnianiu gospodar 
ce nowego bogactwa naszej 
ziemi — wielkiej polskiej mie 
dzi w rejonie Lubina. Szcze­
gólnie istotnym zadaniem jest 
opracowanie i wdrożenie bar­
dziej wydajnych systemów 
eksploatacyjnych w nowych 
kopalniach miedzi, wprowa­
dzenie do tych kopalń dal­
szych wysoko wydajnych urzą 
dzeń wydobywczych, unowo­
cześnienie metod strzelniczych 
i transportu urobionej rudy.

W górnictwie i hutnictwie 
cynku i ołowiu główne prace 
polegać będą na intensyfika­
cji procesu otrzymywania tych 
metali w piecu szybowym w 
hucie cynku w Miasteczku 
Śląskim, a w kopalniach cyn- 
kowo-olowianych prowadzone 
będą próby wykorzystania no 
woczesnych maszyn samojezd 
nych polskiej konstrukcji, sto 
SGwanych już w górnictwie 
miedzi.

W hutnictwie żelaza i stali 
plan rozwoju techniki zakła­
da dalszy postęp w przebudo 
wie struktury asortymentowej 
nrzez zwiększenie wytwórczoś 
ci wyrobów ze stali jakościo­
wych i opanowanie produkcji 
nowych ich gatunków. Przewi 
duje się m. in. rozpoczęcie na 
skalę przemysłową produkcji 
stali najwyższej czystości sy­
stemem elektro-żużlowym, pro 
fili -kół samochodowych oraz 
niektórych taśm zimnowalco­
wanych ze stali spreżvnowej 
dla notrzeb motoryzacji i prze 
mysłu silnikowego.

W przemyśle stoczniowym 
realizować się będzie program 
przedsięwzięć, zmierzających 
do zwiększenia tonażu budo­
wanych statków ich szybkości 
i walorów eksploatacyjnych 
oraz dalszego skrócenia cykli 
budowy. Przekazany zostanie 
do eksploatacji największy w

z zakładami naukowymi — to 
niektóre tematy związane z 
realizacją uchwał ostatnich ple 
narnych posiedzeń KC partii.

Do tych uchwał i wskazań 
listu Biura Politycznego KC 
PZPR nawiązał w swoim wy­
stąpieniu I sekretarz KW par­
tii — K. Barcikowski stwier­
dzając, że najważniejszym 
ogólnonarodowym zadaniem 
jest podniesienie poziomu na­
szej gospodarki do wymagań 
współczesnego rozwoju: techni 
ki, organizacji pracy i wydaj­
ności. W związku z tym ko­
nieczne jest wzmożenie dyscy­
pliny, stałe podnoszenie kwali 
fikacji zawodowych, wzrost 
zaangażowania, krytycyzm i 
samokrytycyzm. Skuteczność 
działania zależy bowiem w du­
żym stopniu od tego, czy kaź 
dy z nas widzi i usuwa braki 
swojej własnej pracy.

Oceniając pozytywnie trzyletni 
dorobek wielkopolskiej organiza­
cji związkowej K. Barcikowski 
wskazał na potrzebę większej in- 
fegracji i sprawniejszej koordyna

”, cii działania związkowego. Forma 
lizm. a przede wszystkim partyku 
laryzm utrudnia bowiem efektyw­
ne wykorzystywanie środków.

O pracy związkowców Wiel­
kopolski z uznaniem mówił 
również sekretarz CRZZ — W. 
Adamski, który dziękując dzia 
łączom za trud podkreślił, że 
niektóre ich przedsięwzięcia na 
przykład współpraca: związki 
zawodowe — rady narodowe, 
będą upowszechniane w skali
ogólnokrajowej.

Ruch związkowy 
sekretarz CRZZ

powiedział 
musi brać

wszechstronny udział w batalii ? 
nowe oblicze naszej gospodarki. 
Wynika to z faktu, że związki re­
prezentują interesy ludzi pracy. 
Chciałoby sie mieć nadzieję, że ta 
kie określenie zadań związkow­
ców w zakresie intensyfikacji pro 
dukcji spotka sie z reakcja, ze stro 
ny administracji przemysłowej, w 
postaci większej niż dotychczas 
dbałości o interesy pracownicze.

Z kolei nastąpiło powołanie 
Wojewódzkiej Komisji Związ­
ków Zawodowych i wybór jej 
15-osobowego Prezydium. Prze 
wodniczącym WKZZ został po 
nownie — J. Mroczek, a sekre 
tarzami — D- Szplit-Wawrzyń 
czvk, E. Kowalski i J. Męczyń 
ski.

Na zakończenie obrad ich u- 
czestnicy przyjęli program 
działania wielkopolskiej organi 
zacii związkowej na lata 
1970-72. (y) 

historii naszego przemysłu 
stoczniowego masowiec o noś­
ności 55 tys. DWT, budowane 
będą dalsze szybkie drobni­
cowce typu „B-444” dla arma 
tora brazylijskiego, prowadzo 
ne będą prace związane z roz 
wojem produkcji szczególnie 
poszukiwanych na zagranicz­
nych rynkach statków — po- 
jemnikowców, przystosowa­
nych do przewozu ładunków 
w pojemnikach. (PAP)

Zakończenie budowy 
puławskich „Azotów*1
Na terenie kombinatu azo­

towego w Puławach odbyło 
się wczoraj uroczyste otwarte 
zebranie organizacji partyj­
nej załogi budowy poświęco­
ne zakończeniu 7-letniej reali 
zacji programu inwestycyjne­
go „Azotów”.

W ciągu 7 lat załogi budów 
lano-montażowe wspólnie z
inwestorem Zakładami
Azotowymi w Puławach, zbu 
dowały dwie fabryki związ-
ków azotowych. (PAP)

Komitet nagród 
państwowych 

rozpatruje wnioski
W br. zostaną przyznane — 

tradycyjne już 22 lipca — na 
grody państwowe twórcom naj 
wybitniejszych osiągnięć w 
dziedzinie nauki, techniki, kul 
tury i sztuki.

Do sekretariatu komitetu 
nagród państwowych wpłynę­
ły łącznie 143 wnioski z 21 u- 
prawnionych do ich przedsta­
wiania instytucji. Obecnie 14 
sekcji specjalistycznych rozpa­
truje zasadność przedstawio­
nych do zaszczytnego wyróż­
nienia kandydatur.

Najwięcej wniosków zgłoszo 
no w dziedzinie techniki — 
łącznie 80, w tym 10 o nagro 
dy indywidualne, następnie z 
dziedziny kultury i sztuki — 
34, w tym 3 o nagrody ześpo 
łowe. Z zakresu nauki zgłoszo 
no 29 wniosków o nagrody 
państwowe, w tym 24 o indy 
widualne a 5 o zespołowe.

PAP

36 śmiertelnych ofiar
lawin w Iranie

Olbrzymie lawiny zeszły z 
w odległości 100 kilometrów 

gór 
na

północnj' zachód od Teheranu. La 
winy zablokowały szosę prowa­
dzącą ze stolicy Iranu na wybrze­
że Morza Kaspijskiego. Masy śnie 
gu zepchnęły do przepaści przesz­
ło 20 samochodów i autobusów. 
Jak wynika z pierwszych donie­
sień. zginęło 26 osób, a setki od­
niosło obrażenia. (ĘAP)

Nadal trudności komunikacyjne

Zaspy blokują drogi
W nocy ze środy na czwartek oraz rano w wielu rejonach 

kraju padał śnieg. Porywisty wiatr nawiewał zaspy docho­
dzące do 2 metrów, które zablokowały wiele kilometrów 
dróg-
Nad Wielkopolską w nocy po­

nownie przeszła śnieżna wichura. 
Z porannych kursów autobuso­
wych, dowożących ludzi do pra­
cy, 14 autobusów utknęło w za­
spach w rejonie Konina i Kali­
sza. Wobec trudnych warunków 
komunikacyjnych w woj. poznań 
skim zawieszono rano ponad 300 
kursów autobusowych oraz skró­
cono 37 linii. Nieprzejezdnych 
jest blisko 400 km dróg.

Nadal trudna jest sytuacja na 
Pomorzu. W niektórych rejonach 
woj. bydgoskiego rano podwoiła 
się ilość zawieszonych kursów au 
tobusowych. Najwięcej zawieszo-

Cpnna edycja ,.K i W“

Historia Francji
Na półkach księgarskich ukażała 

się dwutomowa historia Francji 
wydana przez ..Książkę i Wiedzę”. 
Jest to synteza pióra sześciu wy­
bitnych historyków.

Książka omawia politykę zagra­
niczna. wewnętrzną, gospodarkę, 
kulturę umysłową i artystyczną 
w dziejach tego kraju. Jest to hi­
storia Francuzów od icb galij­
skich i rzymskich przodków po 
współczesność: historia nie tylko 
władców i grup rządzących ale • 
wytwórców dóbr materialnych, 
twórców cech etnicznych — histo 
ria mas ludowych. (PAP)

Plenum KC KPCz o problemach
polityki gospodarczej partii

Dokończenie ze str 1 
krytyczna choćby z tego wzglę 
du, że trudności występują

W NATO o negocjacjach
ZSRR USA

Po raz pierwszy od zakoń­
czenia wstępnych rozmów w 
Helsinkach Stany Zjednoczone 
przeprowadziły w środę w 
Brukseli konsultacje ze swoimi 
sojusznikami w NATO w spra 
wie negocjacji ze Związkiem 
Radzieckim na temat hamowa 
nia wyścigu zbrojeń strate­
gicznych. (PAP)

Pomoc prawna Polski 
dla Prokuratury

Berlina Zachodniego
Główna Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce udzieliła pomocy prawnej 
grupie roboczej Prokuratury 
Berlina Zachodniego.

Prokuratura Berlina Zachód 
niego prowadzi śledztwo w 
sprawie zbrodni popełnionych 
przez funkcjonariuszy hitle­
rowskiego Głównego Urzędu 
Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA), 
w szczególności zbrodni na poi 
skich 
wych 
czasie 
tu w

robotnikach przymuso- 
i inteligencji polskiej. W 

3-tygodniowego poby 
Warszawie prokurato­

rzy mieli możność zapoznania 
się z dokumentami i materia 
łani znajdującymi się w głów 
nej komisji. (PAP)

Wojewódzkie nagrody 
kulturalne w Katowicach

Z okazji 25 rocznicy wyzwole­
nia ziemi ^lesko-zegłębiowsktej od 
była się w Katowicach uroczy­
stość wręczenia wojewódzkich na 
gród kulturalnych. Nagrody indy- 
widuaalne otrzymali: docent
PWSM w Katowicach Witold Sza 
lenek, artysta-grafik Ryszard Osad 
czy, dyrektor Operetki Śląskiej w 
Gliwicach Stanisław Tokarski, cho 
reograf Janina Marcinkowa, kie­
rownik Biblioteki Powiatowej w

Anton;Tarnowskich Górach
Badura, artysta-grafik Paweł Stel 
ler oraz docent Janusz Gołębiow­
ski — za prace badawcze w zakre 
sie najnowszej historii woj. kato­
wickiego.

Nagrody zespołowe przyznano: 
Państwowej Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach — za osiągnięcia 
artystyczne i działalność popula­
ryzatorską w dziedzinie muzyki w 
kraju i za granicą; redakcji 
„Dziennika Zachodniego” w Kato 
wicach; Zespołowi Pieśni i Tań­
ca „Mikulczyce” w Zabrzu — za 
osiągnięcia na polu szerzenia kul­
tury muzycznej w środowisku 
dzieci i młodzieży robotniczej i 
za szerzenie umiłowania do ślą­
skiej kultury ludowej; Państwo­
wemu Teatrowi Śląskiemu im. St. 
Wyspiańskiego w Katowicach.

nych tras było w rejonie Rypina, 
Inowrocławia i Torunia.

Trwająca ponad 14 godzin za­
mieć śnieżna nad woj. łódzkim 
spowodowała, że większość dróg 
II i III kolejności odśnieżania 
zamknięta została dla ruchu sa­
mochodowego. Na drogach tych 
utworzyły się ząspy półtorametro 
wej wysokości. Do godz. 8-ej ra­
no we czwartek na dworzec PKS 
w Łodzi nie przyjechał z terenu 
ani jeden autobus, a kilka auto­
busów, które wyjechały z Łodzi, 
utknęło w zaspach. Ciężkie pługi 
odśnieżne wyruszyły również do 
odśnieżania torów kolejowych. Po 
ciągi dalekobieżne przychodzące 
do Łodzi miały opóźnienia.

Zawieja śnieżna zasypała więk­
szość oczyszczonych uprzednio 
dróg woj. lubelskiego. Wiele au­
tobusów, które wyruszyły Tano 
na trasy, nie wróciło do Lublina.

Na Mazowszu wysokie zaspy za 
blokowały ponad 1500 km dróg. W 
związku z tym zawieszono na te­
renie województwa blisko 1500 
kursów autobusowych, a skróco­
no 748. Ze znacznymi opóźnienia­
mi przyjeżdżały do Warszawy po 
ciągi dalekobieżne. Np. pociąg z 
Gdyni do Lublina już w Warsza­
wie miał ok. 6 godzin opóźnienia. 
Nie wszystkie pociągi punktual­
nie wyjechały na trasy. W ruchu 
podmiejskim opóźnienia dochodzi 
ły do pół godziny. (PAP) 

przy wysokim poziomie rozwo 
ju sił wytwórczych oraz przy 
wysokim spożyciu i stopie ży­
ciowej ludności.

Eksponowanie pozytywów 
bynajmniej jednak nie ozna­
cza, iż chciano by pomniej­
szać braki. Trudności w gospo 
darce czechosłowackiej — po­
wiedział V. Hula — powstały 
i pogłębiły się nie dlatego, że 
rozwijała się ona na drodze 
socjalistycznej, lecz dlatego, że 
ówczesne kierownictwo nie 
umiało wykorzystać ogrom­
nych zalet socjalizmu.

Mówca zatrzymał się następ 
nie' na przyczynach trudności, 
które przeżywa obecnie gos­
podarka kraju. Stwierdził, że 
znaczne szkody wyrządziły ten 
dencje oportunistyczne i rewiz 
jonistyczne. Równocześnie sta 
gnąć trudne problemy na ryn­
ku, który z punktu widzenia 
długoterminowego skuteczne­
go rozwoju gospodarki jest 
czynnikiem oddziaływającym 
„na ślepo”.

V. Hula podkreślił znacze­
nie przywrócenia decydującej 
roli państwowego planu roz­
woju gospodarki narodowej. 
Oświadczył, że podstawowym 
celem planu na rok 1970 jest 
przywrócenie podstawowych 
współzależności w gospodarce 
narodowej zachwianych w cią 
gu ubiegłych dwu lat i zapro­
wadzenie porządku w życiu 
gospodarczym. W tym celu na 
leży przede wszystkim rozstrzy 
gnąć trudne problemy na ryn­
ku wewnętrznym a także w 
dziedzinie inwestycji i handlu 
zagranicznego oraz zapewnić 
pokrycie potrzeb gospodarki 
w dziedzinie paliw, energii, 
transportu itp.

Plan na rok bieżący przewi­
duje szereg posunięć zmierza­
jących do likwidacji wystę­
pujących braków. Władze przy 
stępują do planowego podzia­
łu inwestycji i do istotnego za 
hamowania ogólnego tempa 
ich wzrostu. (PAP)

Seminarium aktywu *■ 
oświatowego w Boszkowie 

W Boszkowie pow. Leszno 
odbywa się 5-dniowe semina­
rium kierowniczego partyjne­
go aktywu oświatowego. Ini­
cjatorem spotkania jest Wy­
dział Nauki i Oświaty KW 
PZPR w Poznaniu.

Zwiększenie sprawności kształcę 
nia i polepszenie jakości pracy 
szkoły — to główne problemy, 
które przed szkolnictwem posta­
wiły V Zjazd PZPR i Plenum 
KW z grudnia 1969 r. Ta tematy­
ka jest też przedmiotem boszkow 
skiego seminarium. Dyskusja, pra 
ce komisji i zespołów problemo­
wych zmierzają do ustalenia wa­
runków i środków służących 
zmniejszaniu różnic w poziomie 
pracy szkół wielkopolskich. Pod­
stawą do opracowania tego tema 
tu sa wyniki promocji, egzami­
nów wstępnych do szkół średnich 
i wyższych oraz efekty przepro­
wadzonych w szkołach badań.

W czasie seminarium ma też zo 
stać opracowany plan 
wania warunków do 
młodzieży uzdolnionej.

przygoto- 
kształcenia
(g)

Wzrost dochodu
narodowego Rumunii
W Bukareszcie został opubliko­

wany komunikat w sprawie pla­
nu gospodarczego Rumunii w 1969 
roku. W -porównaniu z rokiem 
1968 wzrosły: dochód narodowy 
SRR o 7,3 proc, globalna produk­
cja przemysłowa o 10,7 proc„ a 

rolna o 4,8 proc. (PAP)

Premier 
na nartostradzie

Nie lada sensacją sezonu zi­
mowego w Alpach stał się 

przyjazd do Courchevel, popu­
larnej i modnej zimą we Fran­
cji miejscowości, młodego pre­
miera Kanady — pierre Elliotta 
Trudeau. Codziennie, kiedy pre 
mier szusował po alpejskich 
zboczach, u stóp nartostrady 
gromadziły się tłumy gapiów, 
obserwujących jego umiejęt­
ności narciarskie. Instruktorzy 
wyrażali się o wyczynach spor­
towych premiera z najwyższym 
uznaniem. Sam premier rów­
nież nie ukrywał zadowolenia:

— Myślałem o tym — stwier­
dził. aby przyjechać tu w u* 
biegłym roku. lecz ciągle jesz­
cze był generał... (jw)



Przed Dekadą Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego

Selektywnie a więc rzeczowo

PLEBISCYT Komu droga na Olimp?
NA NAJBARDZIEJ

INTERESUJĄCĄ KSIĄŻKĘ

Tradycyjna już Dekada Pisarzy Środowiska Poznańskiego 
odbędzie się w tym roku w dniach od 11 do 20 marca. 
Organizatorami „Dekady” są „DOM KSIĄŻKI”, OD­

DZIAŁ POZNAŃSKI ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH 
i redakcja „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” obchodząca w 
tym roku jubileusz 25-lecia istnienia i w związku z tym 
organizująca szczególnie wiele imprez dla swoich czytelni­
ków. W okresie przygotowań do „Dekady” przeprowadzony 
zostanie plebiscyt na książki pisarzy poznańskich, które 
wzbudziły największe zainteresowanie czytelników (zarówno 
w poezji, jak i w prozie), a wydane zostały po raz pierwszy 
w roku 1969. Niżej zamieszczamy szczegóły konkursu — an­
kiety plebiscytowej zachęcając naszych czytelników do maso­
wego wzięcia udziału w tej imprezie.

REGULAMIN 
konkursu — ankiety plebiscytowej

I. Z zamieszczonego poniżej wykazu tytułów książek, któ­
rych pierwsze wydania ukazały się w 1969 r., wybrać jedną 
z przeczytanych książek, która czytelnika najbardziej inte­
resuje.

II. Numer pozycji podany pod nazwiskiem autora wpisać 
do kuponu plebiscytowego.

POEZJA

1. Edward Balcerzan - „Granica na moment" - W. Poznańskie
2. Ni kos C. Chadzinikolau - „Godzina znaczeń' W. Poz-

nańskie.
3. Ryszard Danecki — „Na opalenie skrzydeł” — W. Poznańskie.
4. Kazimiera Iłłakowiczówna - „Rzeczy sceniczne" — PIW.
5. Marian Dźwinel — „Wiersze” - Iskry, -
6. Tadeusz Kraszewski — „Bajdy i bajki” — W. Poznańskie.
7. Ryszard Krynicki - „Akt urodzenia" — W. Poznańskie.
8. Józef Ratajczak — „V/ samo południe" - Ruch
9. Aleksander Wojciechowski - „Otwarcie skrzydeł” Iskry.
10. Aleksander Wojciechowski - „Rybackie lato” — W. Morskie.

PROZA

11. Kazimierz Bieroński — „W służbie Złotego Lwa” - W. Łódz­
kie.

12. Jerzy Cepik — „Wikingowie” - LSW.
13. Czesław Chruszczewski - „Bitwa pod Pharsalos” W. Poz-

nańskie.
14. Arkady Fiedler

W. Poznańskie.— ”------
15. Feliks Fornalczyk
16. Gerard Górnicki

'Madagaskar okrutny czarodziej'

„Z rodu poetów” - W. Łódzkie.
,Dom na Pacyfiku” - W. Poznańskie.

17. Andrzej Górny — „Żeby nie powietrze i wiatr” — W. Poz­
nańskie.

18. Bogusław Kogut - „Manowce” - W. Poznańskie.
19. Bogusław Kogut — „Opowiadania wybrane” — W. Literackie.
20. Eligiusz Kor-Walczak r- „Czas wiosennej mgły” — W. Poz­

nańskie.
21. Bogusława Latawiec — „Solarium” — W. Poznańskie.
22. Jerzy Mańkowski - „Najpiękniej umiera galqź” — W. Poz­

nańskie.
23. Eugeniusz Paukszta - „Wichry wśród kolumn” h W. Poz­

nańskie.
24. Jerzy Pertek — „Bandera polska na równiku” — W. Mor­

skie.
25. Aleksander Rogalski — „Pod północnym niebem” — W. Poz­

nańskie.
26. Zdzisław Romanowski - „Porwane życie” - W. Poznańskie.

Spośród spraw do załatwię 
nia zwykle stawia się 

"" na pierwszym miejscu 
najważniejsze. Jeśli jednakże 
w sprawach prywatnych o 
tym, co ma znaczenie najwięk 
sze, decyduje subiektywne od 
czucie, to np. w gospodarce 
dowolności takiej być nie po­
winno. Wszelki woluntaryzm 
czy wcześniej czy później koń 
czy się przykrymi konsekwen 
cjami. Do przyjęcia jest jedy­
nie metoda naukowego wybo 
ru, odpowiadającego na pyta­
nie: czym się trzeba najpierw 
zająć, by gospodarka narodo­
wa rozwijała się się według 
prawideł współczesnej ekono 
mii?

Tak jest również w przy­
padku naszego kraju. Polska 
ze swym obecnym potencja­
łem gospodarczym nie może 
pozwolić sobie na równomier 
ny rozwój wszystkich gałęzi 
przemysłu i jednoczesną ich 
modernizację; nie starcza sił i 
środków. Jedynie słusznym w 
naszej strategii ekonomicznej 
okazał się po latach doświad­
czeń wariant rozwoju s e le k 
tywnego co oznacza, że 
w dostępnych nam granicach 
koncentrować będziemy wszel 
kie wysiłki na kilku gałęziach 
techniki i ich przemysłowych 
odpowiednikach. Taka jest rze 
czywistość dążeń do posiada­
nia gospodarki nowoczesnej, a 
zatem i intensywnej, zdolnej 
zaspokoić potrzeby własne i 
być partnerem handlowym na 
wet dla krajów wysoko rozwi 
niętych.

Jak z każdą nowością, z po 
jęciem selektywnego rozwoju 
jest sporo kłopotów i niepo­
rozumień. Na ogół niemal kaź 
dy działacz gospodarczy chciał 
by, aby akurat jego dziedzina 
pracy była tą wybraną uprzy 
wilejowaną. Jednocześnie nie 
we wszystkich działach, czy 
branżach, panuje już pełna 
jasność co do rejestru przemy 
słów z dopiskiem: „zakwalifi­
kowany do specjalnego trakto 
wania-”.

O niektórych dziedzinach moż­
na jednak już z całą pewnością 
mówić, że będą rozwijane szyb­
ciej niż inne. Do nich należy 
m. in. chemia, która od dość daw 
na współdecyduje o rozwoju ca­
łej naszej gospodarki, o jej no­
woczesności. Trzeba się z tym 
zgodzić, że produkty przemysłu 
chemicznego są wszechobecne że 
natrafia się na nie przy każdej 
okazji, a ich brak utrudnia Po­
stęp w wielu dziedzinach. Che­
mia ma zasadniczy wpływ na 
standard wykończeniowy miesz­
kań i mebli, decyduje o nowych 
tkaninach, dobrych farbach i la 
kierach, o dostatku lub braku no

III. Wśród uczestników plebiscytu, którzy do 20 lutego 
1970 r. nadeślą pod adresem: „Dom Książki”, Poznań, ul. Mar­
chlewskiego 108/112, Dział Upowszechniania i Reklamy lub 
do najbliższej księgarni kupony plebiscytowe rozlosowane 
zostaną 4 Małe Encyklopedie Powszechne (po 250 zł), 20 bo­
nów na książki do wyboru po 100 zł, 25 bonów po 40 zł oraz 
300 nagród książkowych.

IV. Pisarze, których książki uzyskają największą liczbę 
kuponów otrzymają pamiątkowe „Złote Książki roku 1969” 
w czasie Dekady Pisarzy Środowiska Poznańskiego w dniach 
11 — 20 III. 1970 r.

KUPON PLEBISCYTOWY

Książka wydana w 1969 r. napisaną przez pisarza środowi­
ska poznańskiego, która mnie najwięcej zainteresowała jest 
pozycja: NR

Imię i nazwisko

Dokładny adres

„Oko“, które widzi 
na odległość 200 km

550 tys. dolarów kosztuje urzą­
dzenie radiolokacyjne, potrzebne 
do wyposażenia każdego lotniska. 
Do niedawna Polska importowała 
te urządzenia z krajów Europy 
Zachodniej.

Pomysł opracowania krajowego 
radiolokatora powstał w labora­
torium Przemysłowego Insty­
tutu Telekomunikacyjnego w War 
szawie. Grupa naukowców z dr. 
Tadeuszem Hermanem przystąpi­
ła do opracowania nowoczesnej 
aparatury w oparciu o krajowe 
doświadczenia i surowce. Wielo­
letnie próby zostały uwieńczone 
sukcesem. Zaprojektowano i wy­
konano urządzenie radiolokacyj 
ne o nazwie „Avia”. Umożliwia 
ono kontrolę ruchu lotniczego na 
dużych wysokościach. Swoim za­
sięgiem polska stacja radioloka­
cyjna obejmuje ponad 209 km, 
przy wysokości 15 km. Zdaniem 
fachowców, dorównuje ona zagra­
nicznym stacjom tego typu, a na 
wet je przewyższa. (PAP) 

Zatrudnionemu w zakładach che­
micznych brygadziście, Janowi W., 
kierownictwo zaproponowało do­

datkową pracę przy rozruchu nowego 
oddziału, co wymagało dokonania pomia 
rów urządzeń produkcyjnych. Jan W. był 
brygadzistą-pomiarowcem, więc zgodził 
się przez kilka miesięcy pracować po nor 
malnych godzinach pracy, oczywiście za 
oddzielnym, z góry umówionym wynagro 
dzeniem. Z Janem W. spisano więc dru­
gą umowę o pracę.

Ale kiedy Jan W. obliczył sobie dodat­
kowe wynagrodzenie i okazało się, że za­
robił mniej niż gdyby pracował po prostu 
w godzinach nadliczbowych — wystąpił 
do sądu z pozwem o wypłatę wyrówna­
nia.

Po sprzecznych orzeczeniach sądów niż­
szych instancji sprawa znalazła się w Są-

Paragraf i życie

Druga umowa o pracę
dzie Najwyższym, zajęto się przede 
wszystkim ustaleniem charakteru pracy 
Jana W. zarówno w czasie normalnych 
godzin pracy (podstawowa umowa), jak 
i dodatkowycfi (druga umowa). Okazało 
się, że Jan W. zatrudniony był w obu wy 
padkach jako kontroler aparatury pomia 
rowej.

W związku ż tym stwierdzeniem, Sąd 
Najwyższy ustalił, że zawarcie z tym sa­
mym pracownikiem drugiej umowy o 
pracę jest dopuszczalne tylko wtedy, gdy

druga umowa dotyczy czynności zupełnie 
odmiennych od wynikających z pierwszej 
umowy o pracę. Toteż drugą umowę z Ja 
nem W. uważać trzeba za sprzeczną 
z przepisami, a w konsekwencji uznać, że 
dodatkowa praca Jana W. była praca 
w godzinach nadliczbowych i wypłacić 
mu wynagrodzenie według zasadniczej 
stawki z 50 — względnie 100-procento- 
wym dodatkiem. Na rzecz Jana W. za­
sądzono więc odpowiednie wyrównanie.

JAN WOLSKI

woczesnych artykułów gospodar­
stwa domowego, o rozwoju ele- 
krotechniki, motoryzacji itp.

Nic więc dziwnego, że naj­
bliższe pięciolecie charaktery­
zować się będzie wysokim, naj 
wyższym w całej gospodarce 
tempem rozwoju przemysłu 
chemicznego, wynoszącym pra 
wie 80 procent w stosunku do 
ostatniego roku obecnego pla 
nu pięcioletniego.

Intensywność rozwoju pro­
dukcji i zwiększenie efektyw 
ności inwestycji zamierza się 
osiągnąć przede wszystkim 
przez przesunięcie kierunków 
inwestowania na przemysły 
rafineryjny i petrochemiczny, 
stanowiące w nowoczesnej che 
mii bazę wyjściową dla pro­
dukcji szeregu ważnych wyro 
bów. Nakłady inwestycyjne zo 
staną skoncentrowane na kil­
ku wielkich budowach: w Płoc­
ku, Blachowni, Bydgoszczy 
oraz na obiektach — „Elana” 
i „Stilon”.

Warto tu zwrócić uwagę na dwa 
ostatnie obiekty, najbardziej zna 
ne: gorzowski „Stilon” i toruń­
ską „Elanę”. One to znalazły się 
wśród wybrańców do szybszego 
rozwoju, z przyczyn dość pro­
stych i ekonomicznie uzasadnio­
nych: na surowce z tych zakła­
dów czeka przemysł lekki, które 
mu robimy wymówki, że nie mo 
że sprostać rynkowym potrze­
bom. Wymówki w pełni uzasad­
nione, czego potwierdzeniem niech 
będzie fakt, że do selektywnego, 
pierwszoplanowego rozwoju za­
kwalifikowano m. in. przemysł 
odzieżowy, dziewiarsko-pończo- 
szniczy i obuwniczy. Na takie wy 
roby w większej ilości i szerszym 
asortymencie czekamy, czeka rów 
nież eksport.

Spodziewać się też można, 
że dopływ środków, a zatem i 
nowoczesnej techniki do prze 
mysłu lekkiego wyłoni zupeł 
nie nowe, rewolucyjne wprost 
metody produkcji wyrobów 
nietkanych, to jest włókien 
klejonych i przeszywanych.

Jak już mowa o dobrach 
konsumpcyjnych, dodajmy je 
szcze. że przemysł spożywczy 
stawia sobie za cel poprawie­
nie asortymentowej struktury 
produkowanych artykułów i 
dostosowanie inwestycji do za 
kładowego wzrostu produkcji 
rolnej. Na tym tle wyłoniono 
kilka najważniejszych zadań: 
budowę elewatorów zbożo­
wych i chłodni składowych 
oraz zwiększenie zdolności 
przetwórczych, głównie w prze 

Nixonct zwrot na prawo
Minął rok od objęcia przez 

Richarda Nixona stano­
wiska prezydenta USA. 

Start nowej, republikańskiej 
administracji w Waszyngtonie 
poprzedziły liczne deklaracje, 
obiecujące rozwiązanie naj­
istotniejszych problemów za­
granicznych i wewnętrznych z 
jakimi borykają się Stany 
Zjednoczone. Wprawdzie rok 
jest z pewnością okresem cza­
su nazbyt krótkim, aby móc 
wypełnić wszystkie przyrzecze 
nia i obietnice, jakich Nixon 
nie szczędził w trakcie kampa­
nii prezydenckiej swoim wy­
borcom. Niemniej, pozwala na 
ocenę zasadniczych koncepcji 
politycznych, którymi kierują 
się nowy prezydent i jego eki­
pa.

Dominują w nich elementy, 
świadczące, iż pod rządami Ni- 
xona nastąpił w Stanach Zjed­
noczonych zwrot na prawo. 
Jest on widoczny, lecz na razie 
nader ostrożny. Co więcej, 
zwrot ten w sensie politycz­
nym i filozoficznym jest sta- 

’ rannie ukrywany; obawiając

myślę mięsnym, drobiarskim i 
mleczarskim.

Logiczny łańcuch ogniw, 
tworzących gospodarkę naro­
dową składa się oczywiście z 
wielu przemysłów, wielu branż 
i gałęzi. Wymienić wśród nich 
trzeba również przemysł cięż 
ki i maszynowy. One to są do 
stawcami podstawowych su­
rowców i materiałów oraz nie 
zbędnych dóbr inwestycyj­
nych: maszyn i urządzeń, bez 
których gospodarka rozwijać 
się nie może. Stąd też selek­
tywne zamiary i dążenia.

Przemysł ciężki na przykład 
stawia sobie jako najważniejsze 
zadania, koncentrację inwestycji 
w zakładach produkcji miedzi, 
przetwórstwa metali oraz na bu­
dowach walcowni i rurowni. W 
hutnictwie żelaza i stali podejmo 
wane będą przedsięwzięcia dla 
dalszego zwiększenia produkcji 
wyrobów ze stali jakościowych. 
Podejmie się też produkcję rur 
o dużych średnicach. W prze­
myśle maszynowym natomiast po 
łożony zostanie nacisk (obok nie 
których rodzajów urządzeń prze­
mysłowych) m. in. na dynamicz­
ny rozwój produkcji urządzeń 
automatyki przemysłowej i apara 
tury pomiarowej. Dyktowane to 
jest potrzebami przemysłu krajo 
wego i eksportu. .

Zakłada się bowiem, że w 1975 
roku powinniśmy znacznie zbli­
żyć nasz przemysł do poziomu 
światowego w zakresie tzw. kon­
wencjonalnej automatyki proce­
sów wytwarzania oraz zmniej­
szyć opóźnienie w zakresie auto­
matyzacji kompleksowej. Do koń 
ca przyszłej pięciolatki powinniś 
my też mieć w pełni zautomaty­
zowany przemysł chemiczny i e- 
nergetyczny; automatyzacją po­
winno się objąć w maksymalnych 
rozmiarach przemysły: hutniczjr i 
materiałów budowlanych oraz 
przemysł spożywczy i górnictwo 
węgla.

Jak dokładnie zharmonizo­
wane będą poszczególne dzia 
ły naszej gospodarki, jak prze 
biegać będą linie podziału na 
selektywnie i nieselektywnie 
rozwijane dziedziny produkcji, 
gdzie zostaną skoncentrowane 
inwestycje przyszłej 5-latki — 
o tym mówić za wcześ­
nie. Plan 5-letni dopie­
ro się tworzy. Będzie to 
plan zestawiony po no­
watorsku. zmierzający swymi 
rozwiązaniami do intensyfika 
cji gospodarki, do wyższej spo 
łecznej wydajności pracy, bez 
której nie może być mowy o 
dalszym rozwoju kraju.

ZBIGNIEW MIKA

się z jednej strony oskarżenia 
o pragmatyzm, Nixon stara się 
unikać jednocześnie szyldu li­
berała.

Zauważyć to można przede 
wszystkim w dziedzinie polityki 
zagranicznej. Manewrując między 
demonstracjami przeciwko wojnie 
wietnamskiej, a tradycyjnymi sio 
ganami. iż ..Ameryka nie przegra 
ła żadnej wojny”, administracja 
znalazła linie dosyć giętką, aby za 
pewnić sobie poparcie pewnej cz^ 
ści społeczeństwa. Gwarantuje jej 
to w znacznym stopniu oficjalna 
kłamliwa propaganda, sugerująca, 
iż udział militarny U*^ w wojnie 
wietnamskiej jest zmniejszany i 
niebawem (chociaż nigdy nie wia­
domo kiedy) z wojsk Stanów Zjed
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LAKIERY ŚWIATOWEJ 
KLASY

W bydgoskich Zakładach 
Chemicznych kilkudziesię­
cioosobowy zespół, kiero­
wany przez inżyniera A.
Michalaka, opracowuje
technologię otrzymywania 
lakierów poliuretanowych 
na bazie surowców krajo­
wych.

Celem tych prac jest uzys 
kanie w kraju pełnego asor 
tymentu lakierów o stan­
dardzie światowym, zwła­
szcza zaś lakierów dla prze 
mysłu elektrotechnicznego, 
szkutniczego, skórzanego, 
meblowego, gumowego.

Prace, o których tu mo­
wa, podjęto w roku 1968, 
a ich zakończenie zaplano­
wano na rok bieżący. Na 
przedsięwzięcie to składa 
się oczywiście nie tylko o- 
pracowanie oryginalnej ro 
dzimej technologii produk­

Nowości 
polskiej' 
techniki

cji takich lakierów, ale 
wdrożenie ich do produk­
cji na taką skalę, która u- 
możliwiłaby całkowite wy­
eliminowanie importu' w 
tej dziedzinie.

TRAMWAJE 
BEZPIECZNIEJSZE

Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne w 
Częstochowie zainstalowa­
ło we wszystkich miejsco­
wych wozach tramwajo­
wych urządzenie zabezpie­
czające ludzi przed dosta­
niem się pod koła tych po 
jazdów- Autorem tego u- 
rządzenia jest pracownik 
częstochowskiego MPK, 
Zbigniew Małek.

Urządzenie to działa sa­
moczynnie, jest niezwykle 
proste w konstrukcji, nie-
zawodne, a 
stosunkowo 
koszt jego 
1,5 tysiąca

jednocześnie 
tanie, gdyż 

wynosi około 
złotych. Po 

wszechstronnych próbach, 
urządzenie to wprowadzo­
no w częstochowskich 
tramwajach gdzie do-
tychczas ocaliło już życie 
lub uchroniło od ciężkiego 

kalectwa kilka osób. (API)

noczonych w Wietnamie Południ® 
wym pozostanie tylko wąska gru­
pa „doradców”.

Ulubionym chwytem propa­
gandy amerykańskiej » jest 
twierdzenie, że „wojna w Wiet 
namie stopniowo wygasa”. Do­
chodzą wprawdzie meldunki 
niezupełnie zgadzające się z 
tym przewidywaniami, ale na 
razie nie trafiają one jeszcze 
na czołowe szpalty prasy. Prze 
ciwnikom wojny w Wietnamie 
przeciwstawia się „amerykań­
ski patriotyzm”. W piśmie 
„Statecraft”, propagującym ów 
„amerykański patriotyzm” za­
mieszczono niedawno karyka­
turę przedstawiającą wieszanie 
liberała. Podpis pod rysun­
kiem brzmiał: — „Oczywiście, 
wierzymy w wolność słowa —• 
jakie jest twoje ostatnie sło­
wo?”.
W polityce zagranicznej Nixon jest 

graczem wytrawnym. Przystępu­
jąc do SALT (rozmów w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych). zjednał sobie poparcie prze 
ciwników nadmiernych wydatków 
zbrojeniowych Pentagonu. Wszela 
ko z drugiej strony otrzymał od 
Kongresu pauarcie i fundusze na 
system rakiet antyrakietowych 
(ABM). Z końcem ubiegłego roku 
senat USA zaaprobował 270 min 
dolarów na rozpoczęcie dwóch 
pierwszych instalacji tego typu, 
mimo głosów wzywających do za­
wieszenia owych zbrojeń na okres 
rozmów ZSRR prowadzonych w 
Helsinkach i przyszłych rozmów 
w Wiedniu.

Na odcinku wewnętrznym 
Nixon stosuje tzw. strategię po 
łudniową, polegającą na kusze 
niu wyborców popierających 
Wallace’a. Główny eksponent 
tej strategii — wiceprezydent 
Agnew, jest co prawda wdzięcz 
nym tematem dla wykpiwają- 
cych go komentatorów i kary-.

Dokończenie na str. 4
JERZY WALASEK
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Amerykański magazyn

„LIFE"
Zamieścił obszerny, bogato ilustrowany artykuł o My Lai.

Oto kilka urywków:

„Na dzień przed rozpoczęciem akcji żołnierze kompanii C 
Spotkali się po kolacji na odprawie. Dowódca kompanii kapi­
tan Ernest Medina przeczytał gotowe już rozkazy nakazujące 
akcję przeciwko My T_ai i mówi1 przez około 40 minut, głów­
nie o planie operacji. (...) Oświadczył, że rozkaz nakazuje 
zniszczyć My Lai i wszystko, co się tam znajduje” (...)

Fotograf wojskowy, sierżant Ron Haeberle i Jay Roberts — 
obaj z 31 oddziału informacji publicznej przybyli do wioski w 
drugim rzucie. Zgłosili sie oni do udziału w tej operacji ze 
względu na to, iż powiedziano, że będzie tam „gorąco”. Plu­
ton, do którego zostali przydzieleni otrzymywał rozkazy dro­
ga radiową od. kpt. Mediny. (...) Heaberle i Roberts ruszyli 
przez pole ryżowe w stronę wzgórza za osiedlem. Haeberle 
idąc wraz z 10 czy 15 żołnierzami zobaczył krowę i usłyszał 
strzały. Strzelanina wywiązała się wprost przed nimi. Jeden 
z żołnierzy strzelił do krowy, a inni w ślad za nim posyłali 
kule, aż krowa padła.

„Na prawo — mówi Haeberle — ukazała się postać kobiety, 
“wysuwając głowę zza krzaka. Wszyscy żołnierze zaczęli strze­
lać do niej, celując w nią i oddając wiele strzałów7. Kobieta 
upadła na ryżowisko, tak że jej głowa stała się dobrym celem. 
Nie próbowano pytać ją. Oni po prostu strzelali do niej. 
Można było widzieć, jak kości po kawałku pryskały w po­
wietrze. Jay i ja byliśmy zaszokowani”....

Charles West prowadził swoją drużynę — 13 żołnierzy przez 
ryżowisko i słyszał strzelaninę. Szli ścieżką uważając na pu­
łapki minowe. Skręcili ze ścieżki i o 25 kroków od nich uka­
zało się 6 Wietnamczyków, niektórzy z koszami podążając 
W stronę żołnierzy .

„Powiedziałem sobie już wcześnie w duchu”, mówi West, 
„że nie pozwolę, aby Wietnam mnie pokonał. Miałem do wy­
pełnienia dwa zadania: po pierwsze służyć mojemu rządowi 
i wykonać swoją misję w Wietnamie i po drugie powrócić do 
domu”. \ .

„Mały chłopiec — mówi Haeberle — w oszołomieniu zbliżał 
się do nas. Został on postrzelony w ramię i w nogę, nie krzy­
czał i nie czynił żadnego hałasu”. Haeberle sfotografował tego 
chłopca, a znajdujący się obck żołnierz strzelił do niego.

„Żołnierz strzelił trzy razy do dziecka. Pierwszy strzał od­
rzucił go do tyłu, a drugi podrzucił w powietrze. Trzeci 
strzał powalił go i życie uszło z niego. Żołnierz po prostu od­
szedł i pomaszerował dalej. Było to wstrząsające wrażenie. 
Byliśmy tak blisko chłopca”.

„Ludzie, którzy to nakazali, prawdopodobnie nie myśleli, iż 
będzie to wyglądać tak źle” — mówi sierżant Michael A. Bern- 
hardt, który zapewnia, że odmówił udziału w zabijaniu. „By­
ło to zwykłe morderstwo. Tylko niewielu z nas odmówiło 
udziału. Powiedziałem im, żeby poszli do diabła, ja nie będę 
uczestniczył. Nie myślałem, że rozkaz był wydany prawnie”.

Porucznik William Calley Jr i jego pluton pierwsi przybyli 
do My Lai. „W środku osiedla zebraliśmy około 40—45 lu­
dzi — mówi były żołnierz Paul Meadlo przedstawicielowi 
radiostacji CBS — Byli to mężczyźni, kobiety i dzieci. Kaza­
liśmy się im skupić i nadszedł porucznik Calley i powiedział: 
wiecie co macie z nimi zrobić? Odpowiedziałem: tak. Myśla­
łem, że chodzi z pewnością o nadzorowanie tych ludzi. Po­
rucznik odszedł i powrócił po 10—15 minutach i zapytał, dla­
czego ich jeszcze nie zabiłem. Powiedziałem mu, iż myślałem, 
że on nie chciał, żeby zabijać lecz żeby pilnować. Na to od­
powiedział, że chce aby zostali zabici. Odszedł do tyłu na 
około 10—15 kroków i począł strzelać do nich. Mnie też kazał 
strzelać. Zacząłem więc strzelać i oddałem około 4 serii do 
grupy. Strzelałem do nich automatycznie. Tak jak polewa się 
pole. Nie wiem więc ile ich zabiłem, gdyż wszystko szło tak 
szybko” (...)

„Nie było żadnego wyrazu na twarzach Amerykanów — mó­
wi Haeberle. Nie mogłem w to uwierzyć, przecież oni niszczyli 
wszystko i czynili to bardzo energicznie”.

(...) West mówi — „Większość z nas uważała, że jesteśmy 
żołnierzami rządu amerykańskiego...”

MOL

„SZKICE WARSZAWSKIE”. Sce 
n.ariusz (na motywach opowiadań 
Tadeusza Borowskiego, Andrzeja 
Bonarskiego i Andrzeja Szczypior 
skiego): Jerzy Pomianowski. Reży­
seria: Henryk Kluba. Wykonaw­
cy: nowela I: Andrzej — Lech Lo 
tocki, „Młodzieniec” — Jerzy Ma- 
talowski, Kędzierzawy — Witold 
Dębicki, Julek — Andrzej Nar- 
delli, ojciec „Młodzieńca” — Fe­
liks Żukowski: nowela II: Jacek 
— Karol Chodura, jego żona — 
Zofia Kucówna, Mariola — Moni­
ka Dzienisiewicz, chłopiec — An­
drzej Wohl, Maciek — Włodzi­
mierz Żróbik, „stary” — Adam 
Olszański; nov»’ela III: Henio — 
Mieczysław Czechowicz, Miecio — 
Wiesław Michnikowski, Stankie­
wicz — Janusz Paluszkiewicz i in­
ni.

MB

Klimat Stolicy
Podjęte zostało zadanie nie 

możliwe do zrealizowa­
nia: możliwie wszech­

stronne przedstawienie charakte­
ru warszawiaków, pełnego „nie­
złomnych wad, zabawnych cnót” 
- jak pisał Jerzy Liebert. Żeby 
więc było „wszechstronnie”, wzię 
tq na warsztat nowele różnych

autorów, pokazujące różną te­
matykę, o akcji, która dzieje się 
w różnym czasie. Jak się okazu­
je niewiele to pomogło, albo­
wiem ów niemożliwy do naszkico 
urania charakter warszawiaka 
został i tak naszkicowany tylko 
cząstkowo.

W noweli I mamy okupację I 
kilku chłopców spieszących się 
na egzamin maturalny. W tym 
czasie na ulicach łapanki, strze­
lanina. Nowela II, to dni kryzy­
su kubańskiego. Obserwujemy 
nerwową pracę redakcji PAP. 
Na tym tle jeden z dziennikarzy 
rozwodzi się. Nowela HI to war­
szawska giełda samochodowa, 
na której pewien mechanik miast 
kupić samochód traci całe pie­
niądze.

Takie mamy sytuacje, z których 
ma wynikać coś wspólnego okres 
łojącego w sumie mieszkańców 
stolicy, a także klimat tego mia­
sta. Otóż wedle mnie na pierw­
szy plan wybija się niefrasobli­
wość tych mieszkańców. Dotąd 
skłonny byłem uważać, że tą ce­
chą jest cwaniactwo. W najlep­
szej moim zdaniem noweli mło­
dzi maturzyści siedzą na koniec 
mocno przestraszeni przed obli­
czem komisji egzaminacyjnej. 
Przed chwilą z niezwykłą frasobli 
wością i fanfaronadą przebiega­
li ulice, po których szaleli SS-ma 
ni, kryli się, uciekali, ginęli (je­
den z abiturientów poległ w

drodze). To jest mocne, przeko­
nywające, mówi wiele także o póź 
niejszym Powstaniu. I niewątpli­
wie o pewnych cechach miesz­
kańców miasta — odważnych, 
nisko sobie ceniących życie, bez­
troskich.

Nowela II ukazuje nam zde­
rzenie spraw wielkich i małych. 
Oto świat znajduje się na krawę 
dzi katastrofy, ludzie, których 
oglądamy są tego w pełni świa 
domi (któż w tych dniach był 
tego bardziej świadom niż dzień 
nikarze?), a jednocześnie absor­
bują ich sprawy całkowicie oso­
biste, rozłam w ich małżeństwie, 
decyzja rozwodu. Nie wiem co ta 
nowela mówi o charakterze war 
szawiakćw. Wydaje mi się, że 
nic. Ten sam zasób doświadczeń 
z tamtych dni zachowało miliony 
ludzi na świecie, mnóstwo spoś­
ród nich także - mimo wszystko 
— zajmowało się swoimi sprawa­
mi osobistymi.

Nowela III, to nasycone war­
szawskim dowcipem studium 
warszawskiego cwaniactwa. Du­
ży cwaniak i fachowiec dobrze 
wie jak się samochody na gieł­
dę przygotowuje, jakie to na 
ogół, malowane groby. Opuku­
je więc, osłuchuje, szuka, nikomu 
nie wierzy. I oto na koniec ca­
łe 50 „patyków” z mozołem uzbie 
ranę darowuje innemu cwaniaka 
wi, aby nie dopuścić do sprze­
dania szabli króla Zygmunta. 
Dowcipy w noweli były niezłe, 
pointa o potędze lokalnego pa­
triotyzmu jest szyta grubymi nićmi, 
wrażenie się rozwiewa. Niefra­
sobliwość jako cecha główna ja 
wi nam się w całej potędze. Czy 
o to twórcom chodziło?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nixona 
zwrot 

na prawo 
Dokończenie ze str. 3 

katurzystów, ale w tym przy­
padku ostrość satyry godzi tyl­
ko w tubę poglądów prezy­
denta. Agnew pozostaje Nixo- 
na alterdgo, propagując te po 
glądy, które w znacznej, nie 
wstecznej części społeczeństwa 
są na ogół mało popularne. Ni- 
xon natomiast stara się unikać 
tych tematów, które w oczach 
amerykańskiego społeczeństwa 
mogłyby przedstawić go w nie 
korzystnym świetle.

Jednym z głównych zadań 
obecnej administracji waszyng 
tońskiej jest przeciwstawienie 
się narastającej wciąż inflacji. 
Nixon przyjął tu strategię naj­
mniej popularną lecz zarazem 
najprostszą: wyrażając sprze­
ciw wobec żądań Kongresu, do 
magającego się obniżki podat-

Rewelacyjne wręcz wyniki w I 
leczeniu bardzo skompliko- I 
wanych złamań kości, osiąg 

nięto w III Klinice Chirurgicznej 
Wojskowej Akademii Medycznej 
w Łodzi, stosując zestaw do zespa 
lania złamań śródstawowych. Kon 
struktorem zestawu jest adiunkt 
kliniki ppłk, dr med. Eugeniusz 
Grzelak.

Przyrząd o prostej konstrukcji 
przypominający śrubę, zapewnia 
prawie idealny docisk odłamków 
kostnych oraz ich anatomiczne na 
stawienie przy złamaniach stawo­
wych kości udowej i piszczelo­
wej. Zestaw dr. Grzelaka zapew­
nia nie tylko odtworzenie, fizjolo­
giczne stawu, ale skraca o ok. je 

Kto podejmie produkcję
medycznej śruby?

dną trzecią czas noszenia opatrun 
ku gipsowego, a przy niektórych 
złamaniach czyni go nawet zbęd­
nym.

Aparat może przynieść ogrom­
ne oszczędności. O ile poprzednio 
pacjent musiał pozostawać w le­
czeniu szpitalnym około roku, to 
obecnie opuszcza go przynajmniej 
o trzy miesiące wcześniej. Proto­
typ zestawu kosztował 150 zł. W 
produkcji masowej nie byłby 
droższy od 30—40 zł. Od chwili je 
go opracowania minęły jednak 
cztery lata, a żaden z producen­
tów nie chce podjąć się masowej 
produkcji.

Warto dodać, że aparat decyzją 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej figuruje w spisie 
sprzętu medycznego, który obo­
wiązkowo powinny posiadać szpi­
tale i inne placówki służby zdro­
wia. (PAP)

MILITARIA

Lotnictwo Układu Warszawskiego
Lotnictwo bojowe państw — członków Układu Warszawskiego wyposażone jest w kil­

kadziesiąt typów maszyn bojowych. Prawie wszystkie ukazane tu typy maszyn znaj­
dują się również na wyposażeniu nasze go ludowego lotnictwa. Z konieczności — 

ograniczeni miejscem — podajemy tu jedynie niektóre typy samolotów, te których popu­
larność lub osiągnięcia techniczne i bojowe st awiają je wyżej od innych typów maszyn 
o podobnym przeznaczeniu. Pomimo swych znakomitych zalet nie są to również maszy­
ny najnowsze — żadne bowiem państwo na świecie, ze zrozumiałych względów, nie publi­
kuje informacji o swych najnowszych samolotach. Pokazane przez nas maszyny weszły na 
uzbrojenie sił powietrznych już kilka lat temu. Obecnie siły powietrzne państw 
członków Układu Warszawskiego wyposażon e są w maszyny bojowe o większych szyb­
kościach, ogromnej sile ognia, mogące skutecznie działać w każdych warunkach atmosfe­
rycznych, o każdej porze dnia i nocy.

Myśliwiec dzienny i nocny, mogący również służyć 
jako lekki bombowiec — MIG 17, to średnioplat 
o skrzydłach skośnych, jednoosobowy. Napędza­
ny turbinowym silnikiem odrzutowym pozwalają­
cym mu rozwijać szybkość rzędu 1145 km/godz. 
Samolot ten osiąga pułap 17.500 m przy szyb­
kości wznoszenia - 5 tys. m w 2,5 min. Uzbrojo­
ny w działka i pociski rakietowe.

dosyć daleko odbiegają już od swego pierwo­
wzoru.

Jedną z jego kolejnych wersji jest MIG-21 
krótkiego startu i lądowania, samolot myśliwski- 
przechwytujący, wyposażony w dwa pomocnicze 
rakietowe silniki startowe pozwalające mu na 
start i lądowanie na bardzo krótkim pasie star­
towym.

ków i wyasygnowania odpo­
wiednich sum na cele społecz­
ne. Przeciwstawiając się obniż 
ce podatków, Nixon działa w 
gruncie rzeczy antyspołecznie. 
Ale podkreśla jednocześnie w 
swoich przemówieniach, iż je­
go sprzeciw podyktowany jest 
wyłącznie względami walki z 
inflacją. A inflacja jest dziś w 
USA na tyle bolesna, że każde 
skierowane przeciwko niej wy 
stąpienie może liczyć na spo­
łeczne poparcie.

W tej dziedzinie zresztą nowa 
administracja w Waszyngtonie ma 
na swoim koncie niewiele osiąg­
nięć. Milton Friedman (jeden z 
najbardziej wpływowych ekono­
mistów w Stanach Zjednoczonych) 
twierdzi, iż USA kierują sie ku 
nieuchronnej recesji. Według ty­
godnika „Time” (z 19 grudnia 1969) 
pod koniec ubiegłego roku koszty 
utrzymania w USA wzrosły w sto­
sunku do roku 1968 o 5,9 procent 
(o 20 procent w porównaniu z ro­
kiem 1964). Podskoczyły gwałtow­
nie ceny niektórych artykułów 
żywnościowych. O 5 procent w po 
równaniu ze stanem z minionego 
roku wzrosły ceny środków far­
makologicznych. usług lekarskich 
i szpitalnych. Prawie o 10 procent 
podniesiono także ceny odzieży.

Zwrot w prawo uwidacznia 
się również w niektórych dzie 
dżinach życia społecznego. Jest 
to zwrot na razie zakamuflo­
wany. Wykończane są „czarne 
pantery” (murzyńska organiza

cja radykalna), ale natych­
miast powołuje się w tej spra­
wie „bezstronne śledztwo”. Wi 
ceprezydent Agnew, doradca 
Nixona — Kissinger i dyrek­
tor Agencji Informacyjnej — 
Shakespeare, występują z ata­
kami na „zbyt liberalne” ten­
dencje w amerykańskiej tele­
wizji. Z bibliotek USA eliminu 
je się książki Reischauera i Gal 
braitha jako „wypaczające” 
oraz Stanów Zjednoczonych. 
Jednocześnie daje się zaobser­
wować nagłe ożywienie działał 
ności ugrupowań skrajnie pra­
wicowych, jak tzw. National 
News Alliance, bazującej na 
namiastkach „Mein Kampf” i 
propagującej hasła o „wyższo 
ści cywilizacji nordyckiej”.

Jeden z przywódców opózy- 
cji demokratów w Kongresie 
amerykańskim — Carl Albert, 
zarzucał niedawno administra­
cji waszyngtońskiej „zaciem­
nianie obrazu w polityce zagra 
nicznej i wprowadzanie zamie­
szania w kraju”. Im bardziej 
administracji uda się omamić 
społeczeństwo, tym bardziej 
będzie dysponować wolna ręką 
w realizacji rzeczywistych in­
teresów i celów.

JERZY WALASEK

Samolot myśliwski V myśliwsko-bombowy 
MIG-19, stanowiący rozwinięcie konstrukcyjne 
swego poprzednika MIG-a-17. Wprawdzie jednost 
ka ta należy również do „średniego pokolenia" 
MIG-ów, ale jego zalety bojowe i osiągnięcia 
techniczne stawiają go w rzędzie pełnowartościo 
wych samolotów bojowych także i obecnie. Sre- 
dniopłat o kącie skosu skrzydeł 58 stop., napę­
dzany 2 turbinowymi silnikami odrzutowymi rozwi­
ja szybkość 1450 km/godz. Uzbrojony jest w dział 
ka i pociski rakietowe klasy powietrze - po­
wietrze lub powietrze — ziemia. Jednostka ta po­
siada znakomitą szybkość wznoszenia - w 4,5 
min. osiąga wysokość 15.250 m.

Samolot myśliwski — ptaechwytujący MIG-21, 
szeroko używany jakd jednostka obrony po­
wietrznej we wszystkich krajach Układu War­
szawskiego. Średnioplat o skrzydłach „delta”, 
jednoosobowy - jest znakomitą, w pełni nowo­
czesną jednostką. Jest posiadaczem wielu rekor­
dów światowych - w roku 1959 pobił ówczesny 
absolutny rekord prędkości lotu - 2.380 km, 
w roku zaś 1961 - rekord wysokości lotu - 
34.714 m. Samolot ten nadal jest ulepszany 
i modernizowany, tak że ostatnie jego wersje

Samolot myśliwski uniwersalny dalekiego za­
sięgu E-266. Jedna z naj^pwszych konstrukcji 
słynnej rodziny MIG-ów. Jdk stwierdzają za­
chodni eksperci — samolot ten już stanowi rów­
norzędnego przeciwnika dla myśliwca, którego 
Amerykanie obecnie projektują, a który wejść ma 
na uzbrojenie US Air Force dopiero w latach 
siedemdziesiątych. Jednostka ta, to grzbietopłat 
z podwójnym usterzeniem ogonowym, dwusilni­
kowy. Może działać we wszystkich warunkach me­
teorologicznych, o każdej porze dnia i nocy. Po­
siadacz rekordów światowych — m. in. w roku 
1967 uzyskano na nim wysokość 30.010 m z cię­
żarem użytecznym 2 tys. kG; w tym samym ro­

ku pilot M. Komarow uzyskał na nim szybkosc 
2.930 km/godz. przy przelocie w obwodzie 
zamkniętym o długości 500 km.

Jutro zapoznamy czytelników z kolejnymi tyP3" 
mi samolotów bojowych, w które wyposażone ieS* 
lotnictwo państw — członków Układu Warszaw­
skiego. (PAP)
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Koszykówka Halowe mistrzostwa
Administrację domu — 
przyjmę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
17075g.

II liga coraz bardziej interesująca tenisistów

Zgodnie z oczekiwaniami druga runda rozgrywek mistrzowskich 
koszykarzy II ligi, jest znacznie ciekawsza od pierwszej. Walka o
przodownictwo i pozostanie w 
cięta.

Sytuacja w grupie północnej 
jest bardzo pomyślna dla poznań 
skich zespołów. Warta zajmuje 
pierwszą pozycję, mając o jedno 
zwycięstwo więcej niż wicelider 
Społem Łódź i o dwa zwycięstwa 
wyprzedza AZS Poznań. Właśnie 
jeden z tych trzech zespołów ma

lidze staje się coraz bardziej za-

największe szanse 
pierwszego miejsca 
awansu do I ligi. Dla 
zespołów decydująca

na zajęcie 
i uzyskanie 
poznańskich 
będzie naj-

bliższa niedziela, kiedy spotkają 
się one w bezpośrednim pojedyn 
ku. W wypadku zwycięstwa „zie 
lonych” ich szanse na awans mo 
cno wzrosną i tylko Społem, z 
którym zresztą Warta gra u sie­
bie, będzie im w stanie zagrozić. 
Gdyby ewentualnie wygrali aka­
demicy, to szanse na awans będą 
równe.

Mecz Warta — AZS rozegrany 
zostanie w niedzielę o godz. 17.30 
przy ul. Saperskiej. Faworytami 
tego spotkania są niewątpliwie 
warciarze, ale nie można zapomi 
nać, że w drugiej rundzie poznań 
scy akademicy grają znacznie le­
piej niż w ubiegłym roku. W su­
mie niedzielne spotkanie powinno 
kibicom dostarczyć sporo emocji 
1 wrażeń.

Gorzej nieco przedstawia się sy 
tuacja Stali Ostrów, która ma do 
tychczas na swoim koncie tylko 4 
zwycięstwa i zajmuje ósme miej­
sce w tabeli w bezpośrednim są­
siedztwie strefy spadkowej. Stal 
wyprzedza dziesiątego z kolei Za 
wiszę o jedno zwycięstwo i tylko 
pełna mobilizacja tego zespołu 
może uchronić tę sympatyczną 
drużynę od spadku. W niedzielę 
koszykarze Stali Ostrów grają w 
Łodz-i z tamtejszym Społem, sto­
jąc przed bardzo trudnym zada­
niem. Ponadto w grupie północ­
nej II ligi grać jeszcze będą: Po

W dniach od 5 do 8 lutego w 
hali MTP przy ul. Śniadeckich 
odbędą się halowe mistrzostwa 
Polski w tenisie. Polski Związek 
Tenisowy na podstawie zgłoszeń 
rozstawił w grze pojedynczej męż 
czyzn T. Nowickiego-. M. Rybar- 
czyka. obrońcę tytułu mistrzow-

Pomoc domowa — jedno 
dziecko — potrzebna zaraz. 
Mile widziana osoba sa­
motna lub z prowincji. 
Zgłoszenia: Dzierżyńskie­
go 158 m. 1, godziny po­
południowe. 18373g

goń 
Łódź

Szczecin ŁKS, Widzew
Zawisza Bydgoszcz, Za-

sta] z. Góra — Piotrcovia.
W grupie południowej najwięk 

sze szanse na awans mają: Gór­
nik Wałbrzych, Resovia i Start 
Lublin, (s)

Na marginesie

Tenis
Kuba prowadzi

W Hawanie rozpoczęło się to­
warzyskie międzypaństwowe spot­
kanie tenisowe Kuba — Polska. 
Polska reprezentowana jest przez 
wielokrotnego mistrza kraju Wie 
sława Gąsiorka oraz czwórkę 
młodych tenisistów. Po pierw­
szym dniu meczu orowadzi Kuba 
3:2. Gasiorek wygrał z Camarot- 
tim 4:6. 6:3. 6:2. Andrzejewski
przegrał z mistrzem Kuby junio 
rów Arminem 6:4. 6:8. 3:6. Wiśniew 
skl uległ Acosta 3:6. 1:6. W poje 
dynkach kobiecych Rozalówna zwy
ciężyła Cruz 6:0. a Ciepka
przegrała z mistrzynią Kuby Spex 
1:6, 0:6. (o-za)

Sukces biathlonistów
W Mikulas w Słowacji, rozpo­

częły się międzynarodowe zawo­
dy w biathlonie z udziałem repre 
zentantów~& państw. -------

Wspaniały sukces odnieśli Pola 
cy. W biegu seniorów na 20 km 
dwa pierwsze miejsca zajęli Jó­
zef Różak oraz Andrzej Fiedor, a 
Andrzej Rapacz i Józef Stopka 
wywalczyli 4 i 6 pozycje.

Również świetnie spisali się 
juniorzy. Józef Zięba zdobvł dru 
gie miejsce za Szwedem Gustafs- 
sonem. Jan Szpunar był 6. a Sta­
nisław Zięba — 8.

Zawody w Mikulas bvły bardzo 
silnie obsadzone, toteż forma i
styl, w jakim biało-czerwoni 
nieśli sw’oje sukcesy, uznane 
stały jako rewelacja, (o-za)

od- 
zo-

BACHLEDA DZIESIĄTY
W międzynarodowych zawodach 

rozegranych w Madonna di Cam- 
piglio w slalomie gigancie, po 
dwóch przeiazdach A. Bachleda 
zalał 10 miejsce (o-za)

skiego J. 
Ja mroza. 
stawiono 
strzynie 
Kral. B. 
czorek.

Orlikowskiego oraz P.
W singlu kobiet roz- 

kolejno: wielokrotna mi
halową Rylską. B.
Włochowicz i D. Wie-

Z czołowych graczy zabraknie 
w mistrzostwach Wiesława Gą- 
siorka, Bronisława'" Lewandow­
skiego i Andrzeia Andrzejew­
skiego. którzy dopiero 21 lutego 
powróca z Kuby, a także ..galeow 
ców” W. Meresa i J. Niedźwiedź 
kiego, orzebywalących na tournee 
w Indiach, (o-za)

PIŁKA NOŻNA
Piłkarska reprezentacja Peru, 

przygotowującą się do występu 
w finałach mistrzostw świata, wy 
grała w Limie z mistrzem CSRS 
— Spartakiem Tnava 3:2 (2:0) a 
piłkarską reprezentacja Rumunii 
pokonała w Kurytybie miejscowy 
zespół o tej samej nazwie 2:1 (0:1).

Kołowrotu gimnastycznego

Konflikt zażegnany
Minionej soboty ustosunkowaliśmy się na naszych łamach do 

rozbieżności w ocenie występu wielkopolskiej reprezentacji gim­
nastycznej w Spartakiadzie Młodzieży, wynikającej z odmiennych 
stanowisk WKKFiT oraz Poznańskiego Okręgowego Związku Gim­
nastycznego. W artykule pt. „Kołowrót gimnastyczny” wyrazili­
śmy również nasz negatywny pogląd na oficjalną ocenę, dokonaną 
przez władze sportowe, które w naszym odczuciu nie uwzględnia­
ły całej złożoności przyczyn słabego startu gimnastyków na Spar­
takiadzie.

Tego samego dnia odbyło się 
roczne zebranie sprawozdawcze 
związku. Jego przebieg, a szcze­
gólnie dyskusja działaczy, trene­
rów 1 sędziów zainteresowanych 
w podniesieniu poziomu gimnasty 
ki w województwie wykazały, że 
sport gimnastyczny, mimo że sta­
nowi jedną z najbardziej „meda- 
lodajnych” dyscyplin olimpijskich 
nie miał należyfbgo klimatu do 
rozwoju na naszym terenie. Dzia­
łacze zwracali uwagę, że nawet 
tak drobny pozornie fakt, jak to. 
że zmiana sali gimnastycznej 
przez klub powoduje poważne za 
kłócenia w pracy, gdyż część dzie 
ci mieszkających w pobliżu po­
przedniej hali, nie podejmuje już 
treningów w nowym miejscu, bar 
dziej oddalonym od domu. Klub 
zaczyna więc nową rekrutację i 
pracę niemal od podstaw, do na­
stępnej przeprowadzki. Mówiono 
że wiele sal nie jest przystosowa 
nych do sportu gimnastycznego, 
a nawet w tych, które posiadają 
odpowiednie urządzenia (no. przy 
ul. Chwialkowskiego) istnieją 
trudności z pełnym wykorzysta­
niem przyrządów.

Jedną z dróg do podniesienia 
poziomu jest szkolenie instrukto­
rów 1 trenerów a także powołanie 
rady trenerów w okręgu.

Podczas zebrania wysunięto wie 
le ciekawych, konstruktywnych

wniosków, które powinny pomóc 
w wyprowadzeniu wielkopolskiej 
gimnastyki z impasu. Padł nawet 
wniosek aby zamiast kilku sek­
cji, które borykają się z ciągły­
mi trudnościami, powołać w Poz­
naniu do życia jednosekcyjny gim
nastyczny klub sportowy, 
ciu o wzory GKS Radlin 
nyćh, podobnych klubów 
zowanych na Śląsku.

w opar 
czy in 
organi-

Obecny na zebraniu wiceprze-
wodniczący WKKFiT Alfred
Małecki, stwierdził m. in. że oce 
na występów poznańskiej repre­
zentacji na spartakiadzie nie by­
ła pełna i tym samym krzywdzą­
ca dla działaczy związku. Przed­
stawiciel WKKFiT zapewnił ze­
branych, że dyscyplinie tej towa­
rzyszyć będzie większe zaintere­
sowanie władz sportowych w tro­
sce o efekty szkoleniowe.

W tej sytuacji dotychczasowy
prezes POZG Lech Erdmann
wycofał swoją rezygnację z kie­
rowania okręgowym zarządem 
związku. Odnieśliśmy podczas ze 
brania wrażenie, że nieporozumie 
nia miedzy WKKFiT a POZG zo­
stały zażegnane z pożytkiem dla 
sportu gimnastycznego. Mamy na 
dzleję, że obie strony dołożą sta­
rań, aby gimnastyka soortowa po 
szła śladami poznańskiej gimna­
styki artystycznej, (d)

Wytwórnia biustonoszy — 
przyjmie krawcową. Zgło 
szcnia: Nowaczyk, ul. No 
wy Świat 15 m. 27. 18364?

Ogrodnik 
struktor 
orzycina.
wa owocowe.

wieloletni in- 
sadownictwa — 
spryskuje drze

Poznań
Kossaka 9. Sławiński.

18302?

Przez kilka godzin dzien­
nie zaopiekuje sie 3—4-let 
nim dzieckiem, u siebie w 
domu (Grunwald). Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17746?.

NAWILŻACZE
do kaloryferów
domu suche powietrze

Nawilżacze w cenie 10 i 11 zł za sztukę
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH

Komunikaty

łagodzą w
DBASZ O ZDROWIE I CERĘ - 
KUP NAWILŻACZ JESZCZE DZIŚ!

Z ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA DOMOWEGO.
K332

ZAKŁADY 
PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

MASZYN BUDOWLANYCH NR. 3 
w Poznaniu, Bałtycka 52

przyjmują zapisy kandydatów
do klasy l-szej

(rozpoczęcie nauki 2 lutego br.) 
do nauki w Przyzakładowej Zasadniczej Szkole 
Zawotlowej w zawodzie tokarz i frez er. 
— Nauka trwa 3 lata i jest wliczana do stażu

pracy.
— W okresie nauki uczniowie otrzymują wy­

nagrodzenie:
w I roku 550 ZJ
w II roku — 220 z|
w III roku ~ 600 z*

— Jako pracownicy młodociani zakładu, ucz­
niowie otrzymują odzież ochronna oraz korzy­
stają z pozostałych świadczeń wynikających 
z Układu Zbiorowego Pracy. .

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: ży­
ciorys i świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela 
Sekretariat Szkoły, Poznań. Bałtycka 52 teL 
742-41.

Uwaga: Szkoła nie posiada Internatu. K457

POSIADAMY
WOLNE POMIESZCZENIA BIUROWE 

ca 150 m® oraz 3 garaże.
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 17296g.

Pomoc domowa dochodzą
ca z referencjami po-
trzebna. Kochanowskiego 
18 m. 5. Tel. 424-84. Zgło­
szenie 16—19 godz. 17745g
Mężczyzna poszukuje pra 
cy po godz. 16. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla I7757g.
Solidny przyjmie dozor- 
stwo- z mieszkaniem. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17772g.
Samotny, sumienny przyj 
m e dozorstwo. Warunek 
pokój. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17774g
Mistrz kominiarski 
dejmie pracę. Oferty 
sa Grunwaldzka 19 
17809?

po-
Pra 
dla

Uczennica poszukuje za­
kładu fryzjerskiego. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 17826?

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo mieszkaniem.
Oferty Prasa Grunwald? 
ka 19 dla 17859 g.

Technik dentystyczny
przyjmie prace technicz­
ne. Oferty Prasa. Grun- 

iwaldzka 19 dla 17860g.

^hupno Sprzedaż
Kupię obiektyw Jantai 
kolor do fotografii barw-

no. Chrobrego 6. lG12p

Kupię nowa maszynę dzie 
wiarską, dwupłytowa oraz 
szewska czyszczarkę. Ofer 
;v z podaniem ceny Sta­
nisław Wiśniewski, Cho­
dzież, Kochanowskiego 13.

1015p

Prasę mlmośrodową lub 
korbową może być nie­
kompletna lub pęknięty 
korpus, wezmę w dzier­
żawę lub kupię. Poznań

18099?Żeromskiego 7.

Sprzedam 
klopedie 
Czerwonel 
po godz.

Wielka 
pows

Armii 3 
16.00.

Ency- 
?echną. 

m. 4 
17843?

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 325 w dobrym stanie. 
Franciszek Pospiech. Sla- 
skowo, poczta Jutrosin, 
now. Rawicz. 1028p
Sprzedam 
dowodowe 
Wlkp., ul. 
go 25. tel.

dobermany ro- 
Międzyrzecz 

Gen. Sikorskie- 
739. 1029P

Sprzedam spawarkę
Dnia 29 stycznia 1970 r. zmarła w Koszalinie 

no długiej chorobie, nasza droga matka, te­
ściowa i babcia, śp.

z KOBYLIŃSKICH

MAGDALENA PRZYJEMSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 stycz­

nia 1970 r. o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na 
MUostowle (ul. Główna).

W smutku pogrążeni
córki, syn. synowa, zleć 1 wnuki

Dnia 28. I. 1970 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach nasza ukochana mamusia, teściowa, 
siostra i babunia, w wieku lat 58. śp.

MARIANNA CZAJKA 
t d. DZIURLA

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 31. I. 1970 
roku o godz. 15 z domu żałoby.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Administrację budynków
mieszkalnych 
Oferty Prasa
ka 19 dla 17896g.

przyjme. 
Grunwaldz

transformatorowa 4- spa­
warkę wirową oraz zgrze 
warkę punktową. Warsz­
tat Poznań, ul. Gwardii
Ludowei 46. 17891?

X Dnia 28 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona 
’ Sakramentami św„ nasza najdroższa i nigdy 

niezapomniana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia. przeżywszy lat 86, śp.

Nowy Tomyśl — Glinno 226. 18485?

+ Dnia 28 stycznia 1970 r. zakończył sv/o1e 
pracowite życie po ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św„ mól najdroższy 
mąż, ojciec i teść, przeżywszy lat 50, śp.

JAN SIWECKI
mistrz murarski

Pogrzeb odbędzie sie w Swarzędzu, dnia 31 bm. 
o godz. 14 z kaplicy przy ul. Poznańskiej.

W nieutulonym smutku pogrążona
żona z synami i synową

Dnia 28 stycznia 1970 r. zmarł tragicznie, 
opatrzony Sakramentami św„ nasz ukochany 

ojciec, maż i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

MICHAŁ ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 stycz­

nia br. o godz. 11 w Parzęczewie, pow. Kościan.
W imieniu stroskanej rodziny

ks. Władysław Adamczak

KATARZYNA JANUS
z d. STYCZEŃ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 18 m. 11.

Swarzędz. ul. Kórnicka 86. 18472?

fDnia 27 stycznia 1970 r. zmarła nagle uko­
chana córka, najdroższa mamusia, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 50. śp.

MARIA CHOM
Z domu KORDYLEWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 31 bm.
o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie (Luboń 3).

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

18503?

tDnia 27 stycznia 1970 r. zmarła nam nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza 

droższa matka, teściowa, babunia, siostra i
cia, lat 78, śp.

z SZEWCÓW

STEFANIA MUTH

nal- 
cio-

bm.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 
o godz. 11 na cmentarzu Poznań - Miłostowo.

W głębokim żalu pogrążeni
córka z mężem, wnuki I rodzina 

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 5 m. 30.
18531g

Konfratrów proszę o memento. 18488?

+ Dnia 27 stycznia 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż. 

ojciec i dziadek

Profesor ADAM KURYŁŁO
muzyk.

odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w 2a- 
bikowie, o czym zawiadamia

RODZINA
18476?

■A. Dnia 28 stycznia 1970 r. zakończyła swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot, opa­

trzona Sakramentami św„ przeżywszy lat 78, 
ukochana żona, mama, teściowa i babcia

AGNIESZKA JAZIKOWSKA
z d. KOSMOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Miłosto- 
wie (Główna).

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, syn, synowa, zięć i rodzina 

doznań. Średnia 1. 18477g

Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Poznania 
w Poznaniu, rewiru VI podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 7 marca 1970 r. o godz. 10 w Sądzie 
Powiatowym dla powiatu poznańskiego w Poznaniu, 
Al. Marcinkowskiego 32, pokój nr 26 — odbędzie się 
DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, położonej 
w Luboniu k. Poznania, ul. Tuwima nr 17 — stano­
wiącej współwłasność Jana Brodzińskiego i jego żo­
ny Weroniki z Kaszubów po idealnej połowie, o po­
wierzchni 0.06,92 ha. składającej się z domu jedno­
rodzinnego z zabudowaniami gospodarczymi, obję­
tej księgą wieczystą Państwowego Biura Notarial­
nego w Poznaniu - Luboń, wykaz 228.

Nieruchomość została oszacowana na 134.050.— zł, 
cena wywołania wynosi kwotę 89.367,— zł, a rękoj­
mia 13.405,— zł. K472

Przetargi
WSS Oddział w Szczecinka, ul. 1 Maja nr 2 — zleci 
wy konanie

8 MARKIZ WYSTAWOWYCH.
Oferty kierować pod wyżej podanym adresem. 
Zleceniodawca ma prawo uvboru wykonawcy.
Certy kierować do dnia 15 lutego 1970 r. K573

Sprzedam skrzypce, ma­
szynę do pisania stabili­
zator łóżko kompletne, 
płaszcze męskie pierzy­
nę poduszki, wannę do 
prania. Adres wskaże 
Prasa. Grunwaldzka 19 
dla 17844g.

Poważnym, zdecydowa­
nym kupującym sprze­
dam atrakcyjną willkę 4- 
pokojową, wyłączona, wol 
ną, pięknym ogrodem, w 
Poznaniu. 650.000 zł. Po­
dobną inną dwurodzinną 
wolną. 2.300 m5 pod szkląr 
nie, 630.000; piętrową wil­
lę wolną, wyłączona, sa­
dem. 500.000; dom willowy 
?-pokojowy, wygodami, 
garażem, ogrodem. ,^00.000, 
nołowa domu bliźniacze­
go, stan surowy, przy ko­
munikacji. 270.000. Adam­
ski, Poznań. Matejki 33A. 

18227?

Szafę biblioteczną, biur­
ko. zegar stojący sprze­
dam. Telefon 542-86.

17845g

Sprzedam szynszyle. Ad­
res wskaże Prasa Grun­
waldzka 19 dla 17849 g.

Pianino marki „Hoff­
mann” — sprzedam. Ul. 
Płomienna 11 m 7. klat­
ka C. 17850g

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha w tym 4 ha lasu. 5 
km od miasta. Izydor Ha 
rendarz, Krępkowo. p-ta 
Wólka, now. Słońca. 778nWózki dziecięce, różne 

modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. ---- 17135?

Gospodarstwo rolne 5 ha 
w pow. Rawicz (wolne 
mieszkanie) — sprzedam. 
Zgłoszenia; Rawicz, tel. 
344. 1016P

# Samnchodv
Różne A Zanhy

Syrenę 104. nremia PKO. 
kupię. Ofeity „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17906g.
S przed am samochód Nvsa 
561 w bardzo dobrym sta­
nie. Wiadomość: Wro­
cław. tel. 217-61. po godz.

Murarski zakład przvim!e 
zlecenia. Poznań, ul. Ostat 
nia 39 m 2 IX dzwonić 
godz. 17—19.

17649^

19. 1024p

Sprzedana Syrenę 103. Po 
znań ul. CalHera 10(8. 
Od godz. 17 do 20. 17857g
Zamienię Warszawę 224 
fabrycznie nowa na Fiat 
125 p. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 17873g.
Sprzedam Warszawę M-20 
po remoncie. Tzvdor Ha- 
rendarz, Krępkowo. p-ta 
Wólka, pow. Słupca. 778o

lokale
Samodzielny mały pokój 
z kuchnia parter front, 
zamienię na takie same 
lub duży pokój. Oferty 
Prasa. Grunwaldzka 19 
dla 17848g.
Kupię 2-pokojowe
mieszkanie własnościowe. 
Oferty Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 17875g.
Mieszkanie kwaterunko­
we. dwupokojowe z wy­
godami. zamienię na po­
dobne kwaterunkowe lub 
spółdzielcze na terenie 
Poznania lub jego przed

Obelgę rzuconą na Irene­
usza Kostrzewskiego z Ja 
nuszewic odwołuje 1 prze 
oraszam. Aleksander Hoj 
nowski. zamieszkały w
Januszewicach. 17692g
\'anrawiam elektryczne 
silniki, maszynki do go­
lenia. Poznań — Winogra 
dy 31. Tel. 536-67. 17748g
Poszukuje garażu blisko 
..Prasowej”. Oferty „Pra-
sa
!7769g.

Grunwaldzka 19 dla

Poszukuję wspólnika do 
otwarcia zakładu malar­
skiego. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla I7818g.
-z-ub^no ?“»arek dam­
ski 24. I. 1970 r. między 
ęodzina 19.3n a 20 nrzy sa­
lonie telewizyjnym na ul. 
Ratajczaka. Jadwiga Kas 
orzak, Słowackiego 38 
m. 2. 18431 g

0 Matrymonialne

W dniu 27 stycznia 1970 r. zmarł długoletni, 
wielce ceniony i zasłużony dyrektor Stacji Ho­
dowli Roślin Ogrodniczych w Iłówcu

inż. EUGENIUSZ SPORNY
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II kl.
W Zmarłym tracimy wielkiego społecznika 

oraz wybitnego fachowca produkcji rolnej i na­
siennej. doświadczonego w sprawie hodowli 
człowieka, którego wkład w rozwój nasiennic­
twa i produkcji warzywnej całego kraju był 
ogromny.

Rodzinie Zmarłego, wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja i pracownicy
Zakładów Hodowli Roślin Ogrodniczych

K698

+ Dnia 28 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ śp.

IRENA STASIŃSKA
mgr praw

Msza sw. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w sobotę, dnia 31 bm. o godz. 12 w Kolegiacie 
Poznańskiej.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14 do grobowca rodzinnego w Środzie Wlkp., o ------- — . .czym zawiadamia

siostra z rodziną
Dojazd do środy autobusem z placu Kole- 
rcklcgo o godz. 13.Płockiego

1849^3

£Sl^£3£i Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzvck) fzastenra
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mieść. Zygmunt
Jastrzębie Zdrój

Emeryt po 60 z mieszka­
niem pozna emrvtke albo 
rencistkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17625gnr.

Czaja 
ul. Bro

niewskiego 7 m 9. woj. 
katowickie. 17879g.
Wrocław, mieszkanie
39 m, zamienię na miesz 
kanie Wrześni, Gnieźnie. 
Jarocinie lub Kościanie. 
Wojciechowski Wrocław. 
Gliniana 56 m 10. I7881g
Dwie panienki (siostry) 
Poszukują nokoju. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 17888g.
Zamienię mieszkanie
M4 Rataje VI ptr. na po­
dobne okolica Nad Wierz 
bakiem lub Dąbrowskie­
go. Oferty Prasa. Grun­
waldzka 19 dla 17892g.

VTiprnrhomnśr’
Kunie domek do 20 km od 
Poznania do 120 tys. zł, 
nrzy dobrej komunikacji. 
Wiadomość; Poznań. Cie­
sielska. Przybyszewskiego 
16 m, 19. 17313gpr.

Kunię mieszkanie spół­
dzielcze. piętro lub dom 
wyłączony. Oferty „Pra­
są” Grunwaldzka 19 dla 
17666?.

Uwaga. Rybnik! sprze­
dam dom (lub połowę) 
ogród, garaż c. o. wod.- 
kan. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 17862g.

Dwie nauczycielki pozna­
ła panów z wyższym wy­
kształceniem od 28—36 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1030p.
Kawaler, lat 39. bez nało-
gów rzemieślnik z
własnym mieszkaniem, za 
możny. pozna pannę lub
wdowę, domatorke. do-
brze sytuowana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
I8152g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. „Ve- 
nus”. Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K9169
Kawaler bez nałogów po 
zna panią samotną do 
lat 50. Cel matrymonial­
ny. Tylko poważne ofer­
ty kierować Prasa Grun­
waldzka 19 dla 17807 g
Panna wysoka blondyn­
ka. wykształcenie wyż­
sze techniczne pozna od­
powiedniego kawalera do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 17865g.
Wdowiec, inżynier, lat 46, 
eksnonowane stanowisko 
nożna odpowiednia panią 
? mieszkaniem. Cel ma- 
Uvmonialnv. Szczegółowe 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17766g.

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 25 (8069) 30 ,



W każdy piątek — dyżur 31 bm akademia w PoznaniuSTYCZEŃ 
30 

Piątek

Macieja

Słońce: 7.39—16.33

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła mi 
przepióreczka”; OPERA — g. 19 
„Opera żebracza”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 19 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15 „Zoltan Kar- 
pathy” (II cz. węg. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Kobieta z wydm” (jap. 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Adolf” (franc. 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Jarzębina czerwona” (poi. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20.15 „Nowy” (poi. 14 1.);
GONG — g. 16, 18, 20 „Na miłość 
nigdy nie jest za późno” (węg. 16 
1.); GRUNWALD — g. 16 „Przygo­
dy Tomka Sawyera” i „Śmierć In 
dianina” (rum. 11 1.), g. 19.30 „Czte 
ry damy i as” (franc. 18 1.5; 
GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Agent 
o dwóch twarzach” (franc. 14 1.). 
g. 15.30. 18, 20 „Beniamin, czyli 
namietnik cnotliwego młodzieńca” 
(franc. 18 1.): KOSMOS — g. 17, 20 
„Lalka” (poi. 16 1.); MALTA — g. 
15 „Wielki wyścig” (USA 11 1.), g. 
18. 20 „Angelika wśród piratów” 
(franc. 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.30 „Żona dla Australijczyka” 
(poi. 11 1.), g. 17.30. 19.30 „Panna 
młoda w żałobie” (franc. 18 1.); O- 
LIMPIA — nieczynne: OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20 „Ostatni Mohikanin” 
(NRF 11 1.): PANCERNI AK — g. 
17.30. 20 „Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnie” (poi. 16 1.): PAŁACOWE 
— g. 12.30, 15, 17 „Miecz dla króla” 
(USA 7 1.), g. 19.30 Pożegnanie z 
filmem: ..Pełnia życia” (jap. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 „Le 
moniadowy Joe” (czes. 14. 1.); 
RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Zdobycz” (franc.-włos. 18 1.); RU 
SALKA (Swarzędz) — g. 17. 19.30 
„Brylantowa ręka”' (radź. 14 1.); 
SCALA — g. 16 „Niewidzialny ba­
talion” (jug. 11 1.). g. 18. 20 „Dwo­
je na drodze” (USA 16 1.): TĘCZA 
— g. 17, 19 „Na tropie Sokoła” 
(NRD 14 1.): WARTA — g. 10. 12.30. 
15. 17.30, 20 „Różowa pantera” 
(ang. 16): WCZASOWICZ (Puszczy 
kowo) — g. 15. 17. 19.15 „Święty za 
stawia pułapkę” (franc. 14 1.): WIL 
DA — g. 10. 12.30 „Winnetou i król 
nafty” (jug. 11 1.), g. 16. 19.30 
„Kleopatra” (USA 14 1.): WRZOS 
(Luboń) — g. 19 DKF „Luboziem”: 
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Wyzwa 
nie dla Robin Hooda” (ang. 11 1.). 
g. 17, 19-15 „Zemsta hajduków” 
(rum. 16 1.): FOTOPLASTiKON — 
g. 12—21 ..Dookoła świata”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent: Zdzi­
sław Szostak, soliści — Lidia 
Skowron. Irena Winiarska. Ma­
rian Kouba. Andrzej Kizewetter, 
Chór mieszany Filharmonii Naro 
dowej. Orkiestra symfoniczna 
PFP.

OYŹURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99' nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
teL 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. 1 świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do- Ł 
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. teL 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 588-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: aL Marcinkowskiego 11, 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 7? (dyżur nocny).

Porady orzeciwalkoholowe. tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m j UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.15 Mozaika muzyczna: 9 Dla kl. 
V: „I ja jestem ze stali” — słuch.; 
9.40 Dla przedszkoli: „Ptasi bal” 
— aud. słowno-muz.; 10.05 „No­
ce i dnie” — pow. M. Dąbrow­
skiej; 10.25 Koncert Orkiestry PR 
i TV w Krakowie: 11 Dla szkół 
średnich: „Kraj w którym żyje- 
my”: 11.20 Gra duet fortepiano­
wy — Kisielewski—Tomaszewski; 
12.25 Koncert z polonezem; 13 Dla 
kl. I—II: ..Nie zgaduj lecz rozpo­
znaj” — aud. M. Kaczurbiny i L. 
Misol; 13.20 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów: 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 14 „Propozy­
cja miesiąca” — aud. J. Mikke; 
14.20 Muzyka poważna: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa 5 Omega”: 16.30 Popo 
łudnie z młodością: 18.05 Maga­
zyn muzyki młodzieżowej: 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 „Do 
bry wieczór, zaczynamy”: 19.30 
Koncert życzeń: 20.25 Przeboje z 
komedii muzycznych: 21 „Ze wsi 
i o wsi”: 21.15 Gra Zespół B Har­
dego: 21.30 Teatr PR — Studio 
Współczesne: ..Obrońca” — słuch. 
L. Proroka: 22 Magazyn studen­
cki; 23.15 Z nagrań Moskiewskiej 
Ork. Kameralnej p. d. Rudolfa

Wspólnie o potrzebach mieszkańców
Od momentu wprowadzenia przez Poznański Komitet FJN 

i Prezydium RN Poznania stałych, cotygodniowych dyżurów 
posłów i radnych upływa drugi miesiąc. Na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń można wyciągnąć wniosek, że 
ta forma łączności z mieszkańcami jest bardzo potrzebna.
W. ciągu pełnienia dyżurów 

okazało się, że mieszkańcy wy 
suwają szereg wniosków i po­
stulatów pod adresem prezy­
diów rad narodowych, a także 
różnych instytucji. Zgłaszają 
również uwagi dotyczące lik ■ 
widacji wielu na pozór drob­
nych spraw, jakże jednak czę­
sto utrudnianych codzienne 
życie. Zdarza się też, że spotka

Spotkanie podopiecznych 
na Grunwaldzie

W tych dniach 120 podopiecz 
nych Dzielnicowego Zarządu 
Służby Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej na Grunwaldzie spot­
kało się z gospodarzami dziel­
nicy przy tradycyjnej nowo­
rocznej kawie. Organizatorzy 
dołożyli wszelkich starań, by 
upłynęło ono w jak najmilszej 
atmosferze. Życzenia noworocz
ne, tradycyjne „Sto lat”, a 
tern występ młodzieży 11 
ceum Ogólnokształcącego 
pełniły uroczystości, (bw)

po- 
Li- 
do-

Koncert w auli UAM
Dyrekcja Państwowej Filharmo­

nii przypomina, że IV koncert dla' 
młodzieży szkół artystycznych od­
będzie się w sobotę 31 bm. o godz. 
17 w auli UAM. Wykonawcami bę 
dą: soliści — Lidia Skowron — so­
pran. Irena Winiarska — alt, Ma­
rian Kouba — tenor. Andrzej Ki-
zewetter bas. Chór Mieszany
Filharmonii Narodowej z Warsza­
wy (kierownik artystyczny chóru: 
Roman Kuklewicz) oraz orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Poznań­
skiej. Dyrygować będzie Zdzisław 
Szostak.

W programie: W. A. Mozart — 
„Reąuiem”. W pierwszej części 
koncertu orkiestra wykona Józefa 
Haydna Symfonię D-dur nr 124.

(na)

Osiągnięcia pracowników handlu

nia radnych z mieszkańcami za 
mieniają się w gorące dyskusje 
nad sprawami miasta lub 
określonego rejonu.

W jeden z ostatnich piątków 
radni przyjmowali wnioski i 
postulaty mieszkańców w spra 
wach gospodarki komunalnej i 
komunikacji. Nasz reporter od 
wiedził siedziby kilku dzielni­
cowych komitetów FJN.

Omawiano sprawy gospodar 
ki komunalnej. Ale nie tylko. 
Czasem rozwijała się dyskusja 
także na inne tematy. W więk 
szóści jednak przypadków 
przedstawiciele komitetów o- 
siedlowych lub blokowych — 
bo oni najliczniej przybyli do 
dyżurujących radnych — mó­
wili o istniejących jeszcze bo­
lączkach i niedociągnięciach, 
oczekiwali wyjaśnień lub kon­
kretnej pomocy. Komitety blo 
kowe napotykają w swej dzia­
łalności często na złożone pro­
blemy. Nie zawsze są w stanie 
sami je rozwiązać. Toteż dyżu 
ry radnych stają się okazją do
głębszego przeanalizowania
wielu spraw. Tutaj, w ebecnoś 
ci także członków komitetów 
FJN oraz pracowników prezy­
diów rad narodowych można 
podyskutować o zagadnie­
niach, którymi żywo interesują 
się mieszkańcy danego rejonu. 
Wprawdzie nie zawsze radni 
mogą natychmiast udzielić kon 
kretnej odpowiedzi, niemniej 
wspólnie czasami udaje się zna 
leźć rozwiązanie. W każdym 
razie reprezentanci mieszkań­
ców znaleźli obecnie właściwą 
platformę współdziałania z 
radnymi. Ci ostatni natomiast, 
dzięki pełnieniu dyżurów ma­
ją okazję do bliższego pozna­
nia problemów, o których mó-

29 stycznia jest „Dniem Pracownika Handlu Uspołecznio­
nego”. W związku z tym odbywają się obecnie rozmaite im­
prezy i uroczystości, podczas których podsumowuje się do­
tychczasowy dorobek, omawia zadania na następny okres 
i nagradza najlepszych.

wią mieszkańcy danego środo­
wiska lub rejonu komitetu blo 
kowego.

W Dzielnicowym Komitec^ FJN 
na Jeżycach przy ul. Dąbrowskie­
go 12 omawiano np. sprawę wyko­
nania przejścia dla pieszych do 
Rusałki na przedłużeniu ul. Bota­
nicznej. Kiedyś — jak stwierdzili 
członkowie Komitetów Okręgowe­
go FJN nr 8 oraz blokowych nr 
193 i 194 — mówiło się o rychłym 
przystąpieniu do prac. Ostatnio 
cicho w tej sprawie. Tymczasem 
brak przejścia powoduje spacery 
przez tor kolejowy, co grozić mo­
że każdej chwili tragicznym w 
skutkach wypadkiem. Jak zapew­
nili radni budowa przejścia ma na­
stąpić w najbliższych latach. Po­
stulowano tu również przesunięcie 
o kilka metrów końcowego przy­
stanku tramwajowego na pętli je­
życkiej. Jeśli bowiem zdarzy się, 
że stają tu równocześnie dwa ze­
stawy tramwajowe, to pasażero­
wie muszą wysiadać nie na przy­
stanku, lecz na jezdnię. O wypa­
dek nie trudno.

Odmienne zagadnienia poru­
szano na Dębcu w Komitecie 
Osiedlowym przy ul. Limbo­
wej 1. Dyskusja potoczyła się 
na temat niedogrzanych miesz­
kań. Sprawę wnieśli przedsta­
wiciele wspomnianego Komlte 
tu Osiedlowego, działających 
przy nim komitetów bloko­
wych nr 94, 101 i 102 oraz 
ADM nr 1. W grudniu ubr. 
w wielu mieszkaniach na Dęb­
cu było zimno. Liczne interwen 
cje pomogły tylko częściowo, 
gdyż nadal nie wszystkie miesz 
kania są należycie ogrzane. 
Zdaniem zainteresowanych 
niesprawne są wymienniki cie­
pła na czterech podstacjach, 
za które odpowiada Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej. Radni DRN Wilda 
zapewnili, że zajmą się tą spra 
wą — zresztą nie po raz pierw 
szy — i o wynikach zawiado­
mią zainteresowanych.

Rozgorzała tutaj także dyskusja 
na temat młodych ludzi. Marze­
niem Komitetu Osiedlowego jest 
wybudowanie na Dębcu domu kul­
tury. W dwóch istniejących świet­
licach nie ma warunków (z powo­
du ciasnoty) na rozwijanie życia 
kulturalno-oświatowego. Stad też 
nie można zapewnić zajęć dla 
wszystkich chętnych.

Jak wynika z poruszanych 
spraw, wszystkie one interesu­
ją większość mieszkańców. 
Właśnie w ich interesie wystę­
puje samorząd mieszkańców. 
A o to przecież chodzi, by spra 
wy mieszkańców docierały do 
radnych.

Tematem dzisiejszych dyżu­
rów są problemy służby zdro­
wia. W siedzibie Poznańskiego 
Komitetu FJN pl. Kolegiac- 
kim 17 przyjmować będzie w 
godz. 16—18 posłanka inż. B. 
Gruszkiewicz. W tych samych 
godzinach w lokalach dzielni­
cowych komitetów FJN dyżury 
pełnią radni, (an)

Centralną imprezą w woje­
wództwie poznańskim będzie 
akademia 31 bm. w Teatrze 
Polskim, którą organizuje Za­
rząd Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu i Spół­
dzielczości.

Obecnie w przedsiębior­
stwach handlu państwowego i 
spółdzielczego Poznania i Wiel­
kopolski pracuje 78 tys. pra­
cowników. O ich efektywnej 
pracy świadczą obroty opiewa­
jące w 1968 r. w handlu uspo­
łecznionym w Wielkopolsce na

13 Bal Prasy
Podobnie jak w . latach 

poprzednich i w tym roku 
odbędzie się wielki, trady­
cyjny, 13 Bal Prasy, orga­
nizowany w najbliższą so­
botę w salach „Adrii”.

Gospodarze — Zarząd Od 
działu Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich w Pozna 
niu — przygotowali szereg 
atrakcji i konkursów, prze 
biegających pod znakiem 
„szczęśliwej trzynastki”.

Do białego rana goście 
dziennikarzy poznańskich 
bawić się będą na trzech 
parkietach.

Nagrody NOT 
czekają...

ponad 35,5 miliarda zł, w tym 
na ponad .10 miliardów w Po­
znaniu. Niezależnie od tego 
pracownicy handlu zrealizowa­
li dla uczczenia 25-lecia PRL 
zobowiązania i czyny społecz­
ne o ogólnej wartości 27 min 
zł.

Do uzyskania tak dobrych 
wyników przyczyniło się m. in. 
współzawodnictwo, w którym 
czołowe miejsca zajmowały 
ostatnio takie zakłady, jak: 
MHD Włókno i Odzież w Pozna 
niu, Ostrowskie Zakłady Ga­
stronomiczne, MHD Artykuły 
Gospodarstwa Domowego i 
Chemicznego w Poznaniu, PHD 
„Jubiler”, PZGS Oborniki, Od­
dział Wojewódzki ZUiRT i 
WPH „Arged”.

W handlu notuje się rów­
nież inne osiągnięcia. Około 19 
tys. pracowników, członków 
ich rodzin i rencistów skorzy­
stało w ubiegłym roku z poby­
tu na wczasach. Dla nich przy­
gotowano 91 zakładowych i mię 
dzyzakladowych ośrodków wy­
poczynkowych. Dzięki wspól­
nej działalności Związku Zawo 
dowego i administracji około 
30 proc, zatrudnionych korzy­
sta obecnie z zakładowej opie­
ki lekarskiej.

W zeszłym roku rozwinęła 
się też działalność ideowo-wy- 
chowawcza oraz kulturalno- 
oświatowa. W przedsiębior­
stwach i spółdzielniach zorga­
nizowano 1200 odczytów i spot 
kań oraz 189 wystaw, obrazu­
jących dorobek zakładów i kra 
ju, uzyskany w 25-leciu PRL. 
We współzawodnictwie wśród 
placówek kulturalno-oświato­
wych I miejsce zajął Między­
zakładowy Klub Handlowców 
„Merkury” w Poznaniu. Wśród 
świetlic najlepsze wyniki uzy­
skały placówki WSS w Pile, 
Gnieźnie i Krotoszynie, (b)

31 bm. mija termin zgłasza­
nia wniosków’ o przyznanie 
wojewódzkich nagród NOT za 
wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie techniki w 1969 roku. Do­
tychczas wpłynęło takich 
wniosków 8, a więc mniej niż 
w latach ubiegłych.

Organizatorzy apelują do 
zakładów pracy, zakładowych 
kół NOT i branżowych stowa­
rzyszeń naukowo-technicznych, 
aby nie zwlekając zgłaszali pro 
pozycje nagrodzenia tych, któ­
rzy w ubiegłym roku zanoto­
wali na swym konnie istotnie 
ciekawe konstrukcje, technolo­
gie, projekty wynalazcze i ra­
cjonalizatorskie, pomysły w 
dziedzinie organizacji produk­
cji, szkolenia kadr itp.

Przypominamy także, że na­
grody mogą być przyznawane 
zarówno indywidualnym człon­
kom NOT jak i zespołom, 
w których skład wchodzi przy­
najmniej 1 członek NOT. Na­
grody sięgają wysokości 
40 000 zł. (pch)

z

Historia się powtarzajefpiwleM,

życzeń;

Telewizja7, 8. 10, 
1, 2. 2.55.
m i UKF 

koncert

J-otoąTamy
Ciekawą wystawę 
otwarto niedawno 
w Salonie Wystawo 
wym w Pałacu Kul­
tury. Składają się 
na nią fotogramy
Czesława 
skiego pt.

Romiń-

trasty i uroki
,Kon- 

Za-
chodniej Afryki”. Wy 
stawa, której orga­
nizatorami są: Pa­
łac Kultury i Towa­
rzystwo Przyjaźni 
Polsko - Afrykań­
skiej, obrazuje sze­
reg fotogramów z 
cyklu „Podróże po 
świecie”. Obejrzeć 
ją można w godz. 
od 12-20 do 14 lu­

tego br.
Fot.

—• K. Przychodzkt

Barszaja: 0.10 Koncert 
0.30 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23.

PROGRAM II: Fala

6.
24.
407

69.74 MHz; 8.35 Poranny
PIĄTEK: 10—11.10 Spieniony

rozrywkowy: 9 Utwory kompozy­
torów skandynawskich: 9.35 Z ży 
cia ZSRR: 9.55 Koncert Orkiestry 
Mandolinistów: 10.25 „Wycieczka 
za równik” — opow. J. Koniusza; 
10.45 Z muzyki renesansu i baro­
ku; 13 Czas dobrych gospodarzy:

nurt” — fab. film węgierski; 14.25 
—15.30 — politechnika TV — Fizy­
ka — kurs przygotowawczy „Po­
jemność”. Kondensatory oraz 
„Prąd elektryczny w metalach”; 
16.46 — Dziennik; 16.50 — Dla mło-

Gdy lekarz — nawet jeśli 
ma nawał pracy — od­

mówi nam natychmiastowego 
udzielenia pomocy słusznie na­
rzekamy na jego brak serca i 
zrozumienia. Gdy takiej samej 
pomocy daremnie oczekujemy 
od Pogotowia Lekarskiego lub 
Pogotowia MO, a musimy na 
nią czekać zbyt długo — także 
psioczymy, posądzając adresa­
tów o złą wolę, nieudolność, 
lekceważenie ludzkiego życia 
itp. Wiadomo co byśmy mó­
wili, gdyby spaliło się nam do

dych widzów .Szkoła Jungów
13.15 
opow.

,Spotkanie na szlaku”
S.

Noskowa” 
końskiego; 
słuchamy;

Kirołowa; 13.40 „List , z 
— humoreska A. Wil- 

; 14.05 Czego chętnie
14.45 „Błękitna sztafe-

Latającego Holendra” — oraz film 
z serii — „z przyroda na ty”; 
17.40 — „Kronika Tygodnia”; 17.55 
— „Nowoczesność w domu i zą-

szczętnie mieszkanie 
padku nieprzybycia 
nej Straży Pożarnej.

w przy- 
zawezwa-

A zatem
związane z ludzkim

chodzi o sprawy 
, życiem i

grodzie”: 18.15 „Za kierowni-
ta”; 15 Koncert z nagrań Chóru 
a capella PR i TV w Krakowie;
15.30 Śpiewak radziecki — A. Wie- 
dernikow; 17.25 Poznański kon­
cert życzeń; 17.55 Radioexpress;
18.10 Fel. aktualny F, Fornalczy-
ka: 18.20 „Sonda” dźwiękowy
przegląd ekonomiczno-społecznv; 
19.15 Lekcja jez. angielskiego: 19.30 
Transm. koncertu symf. z Filhar 
monii Narodowej w Warszawie; 
22.30 Praja orkiestry rozrywk. i 
taneczne: 23.30 Melodie na, dobra-
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30,

cą”; 18.45 — „Sylwetka karykatu­
rzysty” — Stanisław Ziarnkowski; 
19.05 — ..Wyspa skarbów” — film 
„Tele-Aru”; 19.20 — Dobranoc • 
Dziennik; 20.05 — „Dymy nad 
twierdza” — polski film TV z se­
rii — „Przygody Pana Michała’” 
20.35 — Teatr TV — Fiodor Dosto­
jewski — „Gracz”. Tłumaczenie — 
Władysław Broniewski. Reż. — 
Irena Wolen. Wykonawcy — Akto 
rzv scen krakowskich: 21.55 — „Re 
fleksje”: 22.25 — Dziennik: 22.45— 
23.50 — Politechnika — powt.

ochroną jego mienia. Tak czy 
owak, od ludzi odpowiedzial­
nych za tę opiekę i ochronę 
wymagamy obowiązkowości, 
sumienności i wielu jeszcze 
przymiotów.

W natłoku tych spraw i za­
gadnień mgłą nieuwagi zasła­
nia się nam problem inny, rów 
nie ważny. Ujawniają go do­
piero występujące śnieżyce i 
gołoledzie. Mam na myśli do­
zorców domów i te wszystkie 
osoby, które z urzędu i obo­
wiązku powinny dbać o uprzą-

7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
pow. sensacyjna Ouentina Patrie 
ka; 17.40 Salon muzyki mechanicz­
nej; 18.05 Mnzyka; 18.20 „Z naszej 
taśmoteki”: 18.50 Piosenki z „Dzie 
kanki”; 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Ogniem i mieczem” H. Sienkie­
wicza: 19.30 Włoskie impresje mu­
zyczne; 19.45 Mini-max — wyd. dla 
fonoamatorów: 20.05 Pogwarki u
Szymona; 
ny; 20.45 
20.55 W 
Żuchwa 
prof. dr 
ski; 21.25 
ła”: 21.50 
Figara”; 
terbska;

20.20 Omnibus rnuz.ycz 
„Zielone... jak śnieg”: 
cieniu przeboju: 21.15

z Fajum opowiada
T. Dzierżykray-Rogal- 
„Dookola noc się sta- 

W. A. Mozart: „Wesele 
22.08 Śpiewa Maria Ko- 
22.15 Trzy kwadranse

jazzu; 23.05 Koncert tylko dla me­
lomanów; 23.50 Śpiewa Val Doo- 
nican.

SOBOTA: 10—11.35 — „Beata” — 
film fab. prod. polskiej; 14.25 — 
TV Kurs rolniczy — „Opas cieląt 
na rzeź”: 15—15.20 — Film krótko- 
metrażowy; 16.30 — Film krótko- 
metrażowy (lok.): 16.40 — Tizien- 
nik: 17 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs 5 milionów”: 18 — Re­
portaż Stanisława Szwarc-Broni- 
kowskiego — „Ogrody koralowe”; 
18.30 — Pegaz — przegląd kultural 
ny pod red. Stanisława Kuszew­
skiego: 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor: 20.20 — „Uczta Nerona” 
— n program z cyklu: „Steposz- 
czak show”. Reż. i scenografia — 
Czesław Szpakowicz. Wykonawcy: 
J. Stepowski, H. Bielicka. W. Po­
lańska. M. Czechowicz i inni; 
21.20 — Dziennik; 21.40 — Kino in- 
resujących Filmów — „Ptaki” — 
film fab. prod. ameryk. W reżyse­
rii A. Hitchcocka.

TV zastrzega prawo zmian.

tanie śniegu, o 
czas!) gołoledzi 
wy związane z 
kami zimy.

Tymczasem

likwidację (na 
i o inne spra- 
walką ze skut-

obserwujemy
dość dziwne zjawisko, zresztą 
od lat powtarzające się każdej 
zimy: większość z tych, któ­
rych powołano do dbania o po 
rządek na chodnikach i jezd­
niach lekceważy sobie ten na­
znaczony im obowiązek. Prze­
chodząc po każdym opadzie

i

MO poszukuje
10 bm. w pomieszczeniu pocze­

kalni dworcowej stacji PKP Po­
znań — Główny skradziono czap­
kę futrzaną męska na szkodę nie 
ustalonej osoby.

Osoba pokrzywdzona proszona 
jest o zgłoszenie się w Komisaria­
cie Kolejowym MO w Poznaniu — 
Głównym, peron 4, pok. 2 w godz. 
od 8 do 16. (na)

śniegu czy w czasie gołoledzi 
(jeśli oczywiście zdoła się 
przejść!) przez miasto można 
natychmiast wskazać gdzie, kto 
i jak dba o bezpieczeństwo prze 
chodniów. Nie pomagają kary 
i upomnienia. Historia się po­
wtarza.

W domach administrowanych 
przez miasto dozorcy, otrzy­
mują za swa pracę nie tylko 
wynagrodzenie, lecz także cał­
kowite lub częściowe zwolnie­
nie z czynszu. Podobnie ma się 
sprawa w budynkach użytecz­
ności publicznej. Ale skoro 
tylko spadnie śnieg lub mróz 
skuje cieńką powłokę wody na 
chodnikach — trudno doprosić 
się o zabezpieczenie przejść dla 
pieszych, o zgarnięcie śniegu, 
o wykonanie obowiązującej, 
prawem przepisanej czynności. 
Oczywiście — nie wszędzie. Bo 
mamy w naszym mieście do­
zorców pilnych, obowiązko­
wych, sumiennych. Jest ich na 
wet dużo. Tylko że nie zawsze 
przy centralnych ulicach, tam 
gdzie przechodzi najwięcej lu­
dzi. ,

W każdym razie apele nie 
zawsze fiomagają, a na temat 
obowiązkowości wielu dozor­
ców' może coś powiedzieć Sta­
cja Pogotowia Ratunkowego, 
która przy każdej gołoledzi ma 
liczne ^głoszenia złamań rąk i 
nógi. |

I tak sobie myślę — jak prze- 
ciwdziąłać opieszałości i bra­
kom troski o ludzkie zdrowie 
i życie, skoro nie pomagają 
mandaty i wyroki kolegiów 
karno-administracyjnych? Do­
zorca — to także posada, za­
wód, funkcja. Jeśli w instytu­
cji czy organizacji ktoś nie wy 
wiązuje się ze swych obowiąz­
ków — traci stanowisko, otrzy­
muje wypowiedzenie!, traci po­
sadę. A może by tak dla przy­
kładu sięgnąć i po ten środek 
w walce o ulice czyste od śnie­
gu i lodu? Tylko wtedy — 
uwaga MPO i instytucje! Przy­
kład musi pójść z góry. Żeby 
nie było odgłosów w rodzaju: 
jak oni nie, to ja też mam 
gdzieś. Bo wtedy cała kampa­
nia weźmie w łeb, a środki 
znów okażą się półśrodkami.

OBSERWATOR

• Na ul. Obornickiej, w mo­
mencie wyprzedzania autobusu, 
samochód osobowy marki „Syre­
na” potrącił przechodzącego 
jezdnię 25-letniego Jacka J. Wsku 
tek odniesionych obrażeń zmarł 
on na miejscu wypadku. Docho­
dzenia w toku,

• W piwnicach domu przy ul. 
Rybaki zapaliło się drzewo. W cza 
sie gaszenia strażacy odnaleźli 
nieprzytomną 16-letnia Iwonę P., 
którą odwieziono do szpitala.

• Na ul. Zamenhofa ciężarów 
ka potrąciła przechodzące jezdnię 
dwie siostry 6-letnią Urszule M. 
i 9-letnią Elżbietę M. Obie do­
znały obrażeń przy czym Urszu­
lę ze wstrząsem mózgu odwiezio­
no do szpitala.

• Nadal przechodnie przewra­
cają się na oblodzonych chodni­
kach. Wypadków takich notuje 
się codziennie dziesiątki. Wczo­
raj starsza kobieta upadła la- 
miąć ręce, żebra i nogi. Czas 
aby dozorcy na serio traktowali 
swoje obowiązki.

• Wskutek nadmiernej szybko­
ści na oblodzonej jezdni, samo­
chód ciężarowy stoczył się do ro 
wu przewracając się. Dwa spo­
śród cieląt stanowiących ładunek 
pojazdu, zostały załjite. <me po­
kaleczone. (za)

Piotr Kowalski — W 1970 roku 
do księgarń zostanie rozprowadzo 
na nowa i bardzo interesująca 
książka „Śmierć senatora”, oma­
wiająca sprawy związane z zama­
chem na Roberta Kennedy’ego, Pa 
stora Kinga, incydentem w Zatoce 
Tonkińskiej. Prosimy dokonać 
przedpłaty na ten tytuł lub złożyć 
zamówienie w księgarni przy ,.Or* 
bisie”, ul. Armii Czerwonej 39.

B. Ł., Puszczykówko — Redak­
cja nasza takich (bezpłatnych) o- 
głoszeń nie zamieszcza. (187)

Krystyna J. — W sprawie szkół 
przyjmujących bez egzaminów 
wstępnych radzimy zwrócić się do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego W 
Poznaniu, Al. Stalingradzka 18.

(249)
K. J, z Wawrzyniaka — Za syg 

nały dziękujemy. Przy okazji wy
korzystamy je. (194)

mgr Joachim J. — Zwrócił się 
Pan do odpowiednich czynników. 
Teraz należy czekać na odpo* 
wiedź. <223)

INFORMUJEMY
Dzisiaj o godz. 18 w sali

Fredrv 19 na zebraniu 
Towarzystwa Matematycznej 
prof. dr I. Kikuradze (ZSRR) 
głosi odczyt pt. „O własnosc 
rozwiązań pewnych równan 
niczkowych”.

Zebranie sprawozdawczo-wy 
cze Poznańskiego Klubu M, 
wego PTTK „Przemysław 
o godz. 18 W sali przy Starym * 
ku. 90.
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